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Rok XII 


Wychodzi codziennie o godzinie 7, 
lang, z wyjątkiem poniedzidków i 
imi poświato zanych. 


CALETA NARODOWA. 


Przedpłatą i ogłoszeniu przyjmują : 
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Lwów d. 6. grudniu. 


Z pomiędzy wszyst.ich w Wiener Zig. 
ogłoszonych przemów cesarza do tylu 
deputacyj. celują serdecznością odpowiedzi, 

- dane deputacji wojskowych i sejmu tsrolskie- 
go. Z pierwszej odszczególnia się usten przed- 
_ Końcowy: „Wypywiadam silną :tachę Moją, 
| Że siła zbrojna i na przyszłość będzie naj- 
silniejszą tronu i ojczyzny podporą, że po- 
_ Zostanie skału, o którą w burzy łacią się 
_ bałwany, że zachowa i dla sina Mego tesa 
- MĄ miłość i wierność, jaką Mnie zawsze o- 
Okazywała,* Była to też jedyna przemozn, 
w której cesarz wspomniał o synu swoim, 
_ Bastępry tronu. 

Mamy juz przed sobą sprawozdanie ko- 

misji Izby panów w sprawie pożyczki 80 

_ milionowej. Komisja przywróciła ustęp, który 
Teba posłów nı wniosek p. Mendelsbarga 
odrzuciła, pozwalający na dawanie zaliczek 
także na japiery, niemające pewności pupi- 
larnej (za zzwoleniem centralnej dyrekcji 

| temsamem ro przy innych papier:ch pu- 
trąceniem). a oraz w art. 6. zamiast: dwa 
Pret. „ponad stopę lombardową c. k. banku 
narodowego", uchwaliła : „ponad „st pe pro- 
tentową”, co jest ulgą dla biorących zaliczki, 
stopa eskontowa bowiem jest zawsze niższą 
od stopy lombardowej, Komisja Izby panów 
powiada co do pirrwszego. że i ona podziela 
Powód, dlaczego Izba posłów (na wniosek p. 
Mendelsbnrga) odrzuciła ustęp wiadomy, t.j. 
wstręt moralny do korrupcji pieldowej; mie 
Sądzi jednak, aby ten ustęp mógł ni nowo 
Podsycić tę korrupcję, gdyż są także papie- 
Ty rzetelne i żywotne; zresztą powołane do 
Osądzania tych papierów władze będą ku te- 
mu zdolne. 

Wybr.ni do izby posłów deklaranci, 
wezwani przez prezydenta Izby, aby albo 
Przybyli albo się usprawiedliwili, dali na to 
wezwanie odpowiedź, która jest formalnym 
memorjałem, szeroko wywodzącym, dlaczego 
nie przybywają. Tyle donoszą o nių dzien: 
Niki; akt sam jeszcze nic jest ogłoszony. 


Czytamy w Pokroku, głównym organie | 


staroczechów: „Klub posłów czeskich, po 
długiej rozprawie i szczegółowym rozb trze 
uchwalił, Że w obesłuniu, a zatem uznaniu 
m legalny, sejmu w składzie jego obecnym 
1 kompetencji upatruje w olkie  iebezpie- 
Czeństwo dla politycznego prawa królestwa 
Czech jak i dla zut momii kraju i naszego 
NBrodu, i Że w myśl przekonaniu, w deklu- 
Tacji uroczyście złożonego, nie może wejść 
do sejmu obecnego, Między większością klu- 
bu a tymi posłami, którzy się za podda- 
Niem ludu czeskiego pod władzę prawodaw- 


Czą sejmu obecnego w nadziei rzekomej ko- ' 


Tzyści oświadczają, zachodzi widocznie *prze- 
Czność zasadnicza, spór wielkiej wagi. Natu- 
ralnem przeto jest, co też przewodniczący 
(dr. Rieger) w klubie już wypowiedział, że 
klub posłów i mężowie zaufania w razie, 
| dn 


Kronika krakowska. 


(Nie prosię, ale zając. — Nowy wynalazek 
kulinarny. — Niedoszle samobójstwo, — Dowód 
Pozytywny jednego z ciekawych domysłów. — 
Pewien chłopaczek, nieklóra córa Ewy i splo- 


dzone przez nich dziwulągi. — Wypołyczony 
thórzysta. — Dwa straszne paragrafy kodaksu 
karnego. — Kraj i dwa grzyby w barszczu. - 
Czas i niewinna komuna. — Rada miejska i 


król Salamon.) 


Nie miał kłopotu niżej podpisiny wasz 
sługa, niby owa baba z przysłowia, co to 
kupila sobie prosię, ale nie kupił sobie pro- 
Sięcia tylko zająca, kazał go upiec na „ro 
nie“ i zjadł, a nazajutrz dopiero pszeczy- 
tal korespondencję paryską Gazety Narodo- 
wej i dowiedział się jak Straszny błąd ga- 
stronomiczny popełnił. Szanowny ko es on- 
Gent donosi tam, że według najnowszych ga- 
Stronomicznych spostrzeżeń, zając pieczony 
Ra rożnie jest potrawą arcyszkodliwą, i 
że koniecznie należy piec go na roźniu, 
albowiem wyrazy takie jak rożen, Sen, 
len, tren odmieniują się tak jak koń, 
pień, dzień, cień. Biednyż ja człowiek! 
mnie się nawet we Śniu o tem nie śniłn, 
że w Paryżu jakieś rożnie zamiast roż- 
-nów do pieczenia zajecy wynaleziono, i tak 
Się tej niewiadomości kulinarnej zawstydzi: 
łem, że gdybym był tylko pewny, iż jaki 
wieszcz pisać będzie trenie po moim 
Zgoniu, jak Kochanowski po śmierci Ur- 
Bzulki, to byłbym powróz ze lniu ukręci- 
wszy, na nim się ze wstydu obwiesił ! 


Niepewność czy znajdę wieszcza, który- 

y mnie chciał opłakiwać, powstrzymała 
moją dłoń samobójczą. Zvję, ale straciłem 
Wiarę w to, żem kiełykolwiek wiedział na 
Czem się zająca piecze i żem kiedykolwiek 
Tyski” polsku... gdy zaś z konieczności 
p niniejszą muszę napisać w tym ję- 
Am Albowiem Narodówką dopiero a at 
m W y żydowskim wychodzić będzie, 
(jek Dziennik Polski zapowiada), zniewoło- 
ny tedy jestem przed przystąpieniem do jej 
napisania ćwiczyć się w dobrej polszczyźnie 
na wzorach mistrzów poprawności języko- 
wej, którymi jak na nasze ciężkie czasy, są 
pubłieyści, piszący jako tako po polsku, 


gdy się okaże kandydowani: koniecznem, 
nie będzie mógł na kandydatów stawiać mę- 
żów, którzy w zasadzie, tj. co do obesłania 
lub nięobesłania sejmu nie poddają większo- 
ści posłów, i którzy wbrew uchwale wię. 
kszości po ponownem wybraniu wstąpić do 
sejmu zamierzają,“ 

Komisja g spodarcza Izby posłów 
ma się zebrać w sobotę, a sama Izba dnia 
10, i 11. bm.; przedmiotem obrad jej bę- 
dzie zmieniony przez Izbę panów (ieśli go 
vna zmieni, co jeszcze w tej chwili, gdy to 
piszemy, nie jest nam wiadome) projekt po- 
życzki BOmilivnowej, dalej projekt ustawy 6 
dyetach podróżnych dła posłów, i sprawo- 
zdania kom: legitymacyjnej. Dla ostatnie- 
go mianowicie przedmiotu powinniby nagi 
delegaci jak najliczniej udać się do Wiednia 
ua te posiedzenia. 

P. Szlavy przyjął uchwalone mu przez 
klab deakistów wotum zaufania, ale jeszcze 
de dnia 2 hm. nie oświadczył, czy pozosta- 
nie w gabinecie ; rozchodzi się bowiem o to, 
czy znajdzie następcę po Kerkapolym. Pisma 
węgierskie podnoszą, że tego ministra finan- 
sów obalili człoukowie własnego stronnictwa, 
z powodów osobistych, że więc tym, którzy 


go obalili, honor nakazuje objąć opuszczoną | 


tekę, a nie pod vóżnemi pozorami usuwać 
się, jak to czynią; że dalej, jeśli prawicy 


chodzi istotnie o zatrzymanie Szlnyyego, musi : 
mu ze swego łona dać ministra finansów. } 


Głównie wskazują w tej mierzę na p. Szella, 
kończąc, że jeśli p. Szell ciągle zechce trzy- 
mać się swojej skromności, to ściągnie na 
siebie zarzut, że dalsze trwanie gabinetu Szla- 
*yego zrobił niemożliwem, — czyli iunemi 
słowy, że deakistów zdradził i rozbicie ich 
spowodował. 

Na posiedzeniu swojem klub deakistów 
zresztą abdykowa! ze swego dotychczasowego 
stanowiska, Oświadczono na niem jasno, że 
stronnictwo nietylko nie odpycha energiczne- 
go przewodnictwa rządu, ale owszem gorąco 
onego pragnie. „Ministerjum, pisze Pester 
Lloyd, niema być tylko prostą komisją wy- 
konawczą stronnictwa deakistów, ale owszem 
winno być czynnikiem samoistnym, któryby 
wprawdzie zawsze w porozumieniu z niem 
działał, ale inicjatywę dla siebie zatrzymał, 
we wszystkich sprawach sam kierunek wy- 
tyczał, a stermnietwo tylko osądzało, czy kie- 
runek ten jest właściwy lub nie. P. Szlavy 
musi zarzucić swą bierność dotychczasową, 
a wtedy epoka obecna nie będzie prawizo- 
rjum, ale otrzyma cechę stałości, dla kraju 
zhawiemną,* 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Czerniowce d. 2. grudnia. 


(X.) „Waj geschrien, Kochanowski hat 
uns verrathen, er hat gestimmt gegen Mie- 
ses und gegen die Hilfe fur die Borse — er 

Za jednego z takich mistrzów uważałem 
zawsze kronikarza Dziennika Polskiego p. 
Lama. 
kronikę, ażeby się na aiej wykształcić, i... 9 
zgrozo!... przekonałem się, że to, eom dotąd 
nwazał za bajkę, wymyśloną przez „łośliwe- 
go Deuszka, Że to, co tylko nieprzyjaciele 
Drienmika Polskiego wrogom jego szepczą 
pod sekretem do ucha, Że to, na co dutych- 
czas nie było Żadnych pozytywaych dowo- 
dów, jest najoczywistszą p'awdą. Tat jest, 
łaskawi czyteln pan Lam, który pisał ja- 
ko tako po polsku, nie pisuje już kronik 
lwowskich w Dzienniku Polskim, albowiem 
pan Lam nie napisałby nigdy, ze „stól na 
rozdrożu między dwoma rocznieami, i nie 
«+. co począć z temi dwoma uroczystości»- 
mi*, że teraz jest „pora pozwalająca 
dost:zedz pierwszo początki rzadzizny w 
portmonetkach*, że „młodzi ludzie prze- 
konują się“ o ezemśkolwiek, p. Lam nie 
znieważyłby nigdy mowy polskiej przez Wpro- 
wadzeni: do niej najosobliwszegò z osobli- 
wych imiesłowów: używawszy! Nie! te 
wszystkie horrenda (jak pomimo niedołęstwa 
swego trafnie odgańduje manifest emigrantów 
pźryskiel), pisać musiał „chłopaczek zale- 


dwie wczoraj wyszły z ławek szkolnych* (nb. | 


Przed dojściem U połowy kursu), albo „nie- 
która córa Ewy, która zamiast być żoną, 
matką i obyważelką, namnożyła się bez liku 
w kształcie bohaterki, bazgraczki i wierszo- 
kletki.“ Gardła za to bym nie dał, ale po- 
zwolę Się upiec na rożniu (byle nie na ro- 
zme), že Kroniki lwowski» Dzien. Pol. są 
podrobione, 1 ze redakcja Dziennika, której 
życzliwe stosunki z operą lwowską są wia- 
dome, pożyczyła sobie do reprezentowania 
go jakiegos ucharakteryzowanego odpowie- 
dnio chórzysty lub Statysty, który „używa- 
wszy“ dotychczas cichej sławy na deskach 
scenicznych, „przekonuje“ się teraz w szpal- 
tach Dziennika, że stoi na rozdrożu między 
dwoma karjerami, Czy też między dwiema 
zawodami artystycznym i literackim, i nie 
wie co ma z niemi pócząć. Wielbiciele byłe- 
go kronikarza Dziennika Poł. powinniby wy- 
szukać pomiędzy sobą jakiego Stanleya, i 
wyprawić go w głab Wiedniu na odszukanie 
oryginalnego p. Lama, podrobionega zaś na- 
leżałoby oddać w ręce c. k. prokuratorji za 
przeciwne naturze używanie końcówki rodza- 
jowej, zbrodnia ta bowiem jest $$. 129 i 
180 k. k. przewidziana, i karą od roku do 
5 lat ciężkiego więzienia zagrożona *). 


Porhwyciłem tedy najświeższą jego i 


ist ein verkappter Poliak“ wrzeszczą 
nasi żydkowie jednogłośnie i przysięgają, że 
już drugi raz p. Kochanowskiego do Rady 
państwa nie wybiorą. Przyznać trzeba, że 
nie lada zawód spotkał naszych poczetwych 
szmajgełesów. Sąd ili oni, że ich wybraniec 


i zapisał im już swoją duszę i ciało, a tu 


odezwało. — Zaraz 
że p. Kochanowski 
natychmiastowem powołaniem 


przecież się sumienie 
na pier*szą wiadomość, 
mie był za 


' Miesesa do Rady państwa, tylko za rozpisa- 


| 


iem nowego wyboru na miejsce p. Madę- 
jewskiego, wyrazili oni telegraficznie p. K. 
swoję nieakontestowanie. 

Nasz sejm został d. 26. z. m. o godz. 
11: w sali ratuszowej przez p. E. Hormu- 
zakiego, marszałka sejmowego zagajony. — 
Mowa inarszałka sejmu, znanego centralisty, 
była dość rozwlekłą i oprócz  sofistycznych 
wywodów, że wybory bezpośrednie są zba- 
wieniem dla Przedlitawii, nie zawierała nic 
ciekawego. Szanowny marszałek powtórzył 
swoją mowę także w rumuńskim języku i 
aakończył ją okrzykiem na cześć Najj. Pana, 
który to okrzyk zgromadzenie trzy razy po 
wtórzyło. 

Radca vamiestnictwa p. Puuli, jako rzą- 
dowy komisarz, powitał sejm w imieniu 
rządu i przyobiecał ze strony rządu jak naj- 
większą pomoc w uskutecznieniu zadań i 
robót sejmowych. — Ponieważ wielu człon- 
ków sejmu było nieobecnych, więc marszałek 
zamknął posiedzenie, odkładając na. później 
zwołanie pierwszego posiedzenia. 

Pierwsze posiedzenie odbyło się dnia 
28. z. m. 

Przewodniczący: marszałek sejmu End. 
Hormuzaki, ze strony rządu krajowego, c. k 
prezydent krajowy Pino, 

Przewodniczący oddaje cześć zmarłemu 
metropolicie Eugeniuszowi (Hackmanowi a 
Izba cała powstaje na znak żałoby. — Dalej 
podaje do wiadomości sejnu wnioski Wydz. 
kraj. i dwie nadesłane petycje. 

Na wniosek urcybiskupa Bendelli wy- 
brano deputację z 4 członków się składającą, 
któraby Z powo Z5letniego jubileuszu 
Najj. Pana Życzenia i adres kraju do stóp 
tronu zaniogła. Do deputacji adresowej wy 
brano: Eud. Horimuzakiego, marsz. sejm., 
von Alta, prezesa izby haudl., burmistrza 
Starka (z Suczawy), i posła Teodora Mako- 
weja (włościanina). 

Teraz nastąpił wybór . do pojedyńczych 
komisyj. Jaka skrutatorów dormo Fanta. i 
Starka. Do komisji weryfikacyjnej wybrano 
Negrusza, J. Kochanowskiego,“ Stockerę, 
Schóubacha i Starka. Do komisji petycyjnej: 
Strassera, Schónbacha, adwokata von Ko- 
chanowskiego, Schulza i Renneya. Poseł 
Stockera odczytuje sprawozdanie Wydziału 
krajowego o wyborze poja sejmowego z 
większych posiadłości Józefa Łukasiewicza 
(autonomista, wybrany dnia 28. październi- 
ka br. w miejsce zmarłego ogólnie szano- 
wanego Mikolaja br. Kaprego) i wnosi u- 

>o -nmen aoee: 

Wszystko to przecież nie wyprowadza 
mnie z kłopotu. Zaprzepaścił mi się mistrz, 
który pisał jako tako po polsku, nie mam 
wzoru, na którym mógłbym się w przyzwo- 
itej polszezyźnie wyćwiczyć i w każdym ra- 
zie, czy sie ukażę na „terrenie* czy na 
„terreniu* kronikarskim, będę musiał popaść 
pod klątwę albo purystów z emigracji, albo 
szanownego korespondenta, który ih tak 
słusznie zgromił za niedowarzone wystąpie- 
nie.. Mamże sam obciążony taką klątwą, 
rzucać klątwy na innych, którzy jakieś tam 
grzechy albo grzeszki popełnili w Krakowie 
w ciągu ubiegłego tygodnia?.. Oh! nigdy! 
Będę raczej łagodnym jako baranek, będę 
raczej trybularzem kadzącym  wonnościami 
uwielbienia wszystkim, co w tym tygodniu 
w grodzie naszym na widowni publicznej 
występowali. 

| jak zresztą mam nie uwielbiać, gdy 
pierwszą, która na tej widowni wystąpiła, 
była Świetna c. k. dyrekcją finansowa, egze- 
kwująca zaległe podatki za pomocą siły 
zbrojnej. Kraj się dziwi, że tej siły zbrojnej 
nie zaopatrzono w jakieś pisma, wykazujące, 
jakie kwoty ma prawo żądać ol kontrybu- 
entów, Dziwny jest Kraj, chciałby dwóch 
grzybów w barszczu, po Cóż tam jakiś za- 
pisany świstek, gdzie jest już pałasz albo 
bagnet?.. Pisma zresztą tego rodzaju oka- 
zały się bezskutecznemi i właśnie dlatego 
wzięto się do pałaszy i do bagnetów. Postą- 
piono zatem najkonsekwentniej w Święcie, że 
się bez piśmiennych wezwań obyć postano- 
wiono, i Kraj zamiast się gniewać, powi- 
nienby raczej wraz 2€ mną powinszować 
władzom egzekwującym tej konsekwencji i 
i pośpiechu, z jakim się do egzekwowania 
jeszcze przed wtorkową iluminacją zabrały... 
We Środę tłómaczyłby się każdy, Że nie ma 
pieniędzy, bo je w dniu poprzednim wydał 
na świalło, trzeba więc było wyegzekwować 
co się da, najdalej do poniedziałku... 

Drugą instytucją, na cześć której hymn 
zaśpiewać mi wypada, jest nowa komisją 
statutowa Rady miejskiej. Dawniejsza komi- 


*) Zamykając niniejszą korespondencję o~ 
trzymuję właśnie telegram za Lwowa donoszący 
mi, że Świetna c. k. prokuratorja już skanfi- 
skowała numer Dziennika Polskiego mieszczą- 
cy wspomnioną kroniką, jest więc nadzieja, ża 
pagudo-Lam, rozsiewacz zgorgzeń językowych, 
dostanie się wkrótce w ręce sprawiedliwości. 

(Przyp. koresp.) 
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znanie tego wyboru. Izba uznaje ten wybór 
jako ważny. 

Poseł Alt przedkłada wnioski = dotyczą- 
ce budżetu w imieniu Wydziału krajowego. 
Wnioski te odesłano do komisji budżetowej, 
do której wybrano: Barbera, Starka, Ne- 
grusza, Skwarczuka, Renneya, J. Kochanow- 
skieko i Tomaszczuka. 

W końcu postawił dr. Tomaszezuk 
wuiosek uagląty, Żeby sejm na pamiątkę 
jubileuszową Żóletniego panowania Najj. 
Puna trzy stypendja po 200 złr. rocznie, 
dla biednych słuchaczy wszechnic austrja- 
ckich, którzy z Bukowiny pochodzą, usta- 
nowił, 

Sejm przyjmuje ten wniosek bez deba- 
ty. Stypendjn te będą nosić nazwę „cesarza 
Franciszka Józefa stypendja  uniwezsyte- 
ckie.* 

Posiedzenie zamknięto o godz. 1. — 
dzień najbliższego posiedzenie oznajmi mar- 
szałęk posłom pisemnie. 

Jubileusz cesarski w naszem mieście 
bardzo świetnie obchodzono. Dnia 1. bm. 
wieczorem cale miasto było  illuminowane, 
Osobliwie ratusz, dotel Weissa i hotel, pod 
czarnym orłem“ był świetnie iluminowany. 
Rezydencja biskupia odznaczała się także 
pięsnem oświetleniem. Wiatr jednak był 
bardzo nirlojalny, bo pogasił znaczną ilość 
lamp. Dnia 2. bm. po nabożeństwach odby- 
tych w wszystkich: kościołach, cerkwiach i 
bożnicy żydowskiej, odsłonięto o godz. 12, 
tablicę pamiątkową. umieszczoną w ratuszu, 
na której w trzeh językach tj. niemieckim, 
ruskim i rumuńskim (język polski wyłączo- 
no) pamiątkę 25 letniego panowania cesatza 
uwieczniono. 

W końca muszę nadmienić na jaki kon- 
cept się nasza poczciwa Czern. Zig, czyli 
właściwie jej redaktor p. A. Zachar, zdobył. 
Oto wyszła dnia 2. bm. na znak radości w 
czarnych obwódkach. Zwykle czarne 
obwódki na gazetach oznaczają żałobę — a 
p. Zachar chciał wyrazić w ten sposób swo- 
ją radość. Od wzniosłego do śmieszności 
tylko jeden krok saanowny pinie redakto- 
rae urzędowego organu I 


Wiadomości statystyczne o sto- 
sunkach krajowych. 
(Ciąg dalszy.) 

Na utrzymanie słażby powiatowej w 52 
powiatach wypłacono w r. zeszłym 269 oso- 
bom 95.347 złr. Trzeba jednakże dodać to, 
Iż osoby te zwykle, opróca zajęć w służbie 
autonomicznej miały inne czynności, a więo 
nie poświęcały całego swego czasu pracy około 
dobra powiatów, ta zaś okoliczność nie może 
dobrze oddziaływać na bieg spraw, a nawet 
w rozwoju ich stanowi wielką tamę. R 

Sprawiedliwość nakazuje przyznać, że 
wydatki pod tym względem przez Rady po- 
wiatowe ponoszone, są skromne. W powiecie 


gja wzięła sobie za godło „spieszyć się po- 
woli“ i wierna temu godłu potrzebowała 
mnogich lat, ażeby statutu mie zbudować, 
terażniejsza wypisała na swym sztandarze 
wielką zasadę „opóźniać się spiesznie*, pod- 
jęła się w ciągu kilku tygodni spełnić swoje 
zadanie i rzeczywiście spełniła je, bo także 
statutu nie zbudowała. Cześć więc nowej 
komisji statutowej, dzięki której miasto na- 
sze nie dowiedziało się, czy będzie miało 
jedno koło wyborcze, jak chcą niektórzy, 
czy trzy koła wyborcze jak ma dotychczas, 
i cześć Czasowi, który niedawno dał nam 
do zrozumienia, że jedno koło to komunal... 
Tak jest, łaskawi czytelnicy, jedno koło to 
komuna, ale zapewne jedna z tych komun 
niewinnych, bez kamfiniarek, skoro Lwów, 
który ma jedno koło wyborcze, dotychczas 
nie został spalony, ani przez jakich Wer- 
salczyków zdobyty. 

Oddawszy hołd komu należy, zę Sspa- 
kojniejszem serzem resztę spraw miejskich 
regestruję. W Radzie miejskiej rozpoczął 
się niedawno ciekawy proces pomiędzy dwie- 
ma komisjami. Komija uporządkowania 
miasta chce dać komisji wodociągowej 300.000 
złr. na wodociągi a komsja wodociągowa 
żąda na nie 600.000 złr. z pożyczki. Sędzią 
polubownym jest plenum Rady. Wyrok je- 
szcze wie zapadł, dotychczas  przesłichują 
świadków i rozważają argumenta stron obu. 
Obie strony postawiły kwestje gabinetową: 
komisja uporządkowania mówi, że nie da 
więcej, bo niema z czego, a komisja wodo- 
ciągowa odpowiada, że mniej nie weźmie, 
bo za mniej wodociągów nie zrobi. Niezwal- 
czonym jest argument pierwszej komisji, nie- 
zwalczonym również argument drugiej, Sam 
Salamon, gdyby wstał z grobu, byłby w 
kłopocie jak tę sprawę rozsądzić, cóż dziw- 
nego, że Rada już jej dzisiaj drugie posie- 
dzenie poświęca? Rozpatrzywszy się jednak 
bliżej w tem błędnem kółku Salomon mo- 
żeby znalazł z niego jakie wyjście. Sprawo- 
zdawcą komisji wodociągowej jest radca Zie- 
leniewski, wiadomo zaś, że ten radca przed 
zaciągnięciem pożyczki uporczywie dowodził, 
iż wodociągi są w Krakowie niepotrzebne, 
bo on sam tylko jest konsumentem wody, 
wszyscy zresztą piją piwo z Tęczynka. Otóż 
jeżeli teraz radca Zieleniewski żąda na wa- 
doriągi takiej sumy, jakiej wie że miasto 
dać nie może, i jeżeli chce sprowadzać wo- 
dę polską wprawdzie, ale z Polski zagrani- 
cznej, nie galicyjskiej, czyni un to jedynie 


bohorodczańskim całą służba powiatowa ko- 
sztuje rocznie 720 złr, Najwięcej kosztuje 
zarząd zdministracyjny powiatu nowosondec- 
kiego (5 629 złr.), a to przeważnie z powodu 
znacznego rozmiaru dróg krajowych, zuajdu- 
jących się w powiecie; służba drogowa składa 
się bowiem tu z 20 osób, W ogóle w wydat- 
kach utrzymania służby We wszystkich po- 
wiatach główną rubrykę stanowi utrzymanie 
służby drogowej. Płaca sekretarzy jest dość 
różną. W Krakowie 560, w Brodach 1200; 
przy nizkiej płacy sekretarze zwykle muszą 
Szukać innych źródeł drchodu, starać się o 
inne zajęcia, a to właśnie jak powyżej mó- 
wiliśmy, niekorzystnie wpływa na postęp 
prae autonomicznych. 

Władze krajowe w ogóle mało zwracają 
uwagi na stosunki zdrowia, bo jakkolwiek 
są powiaty, gdzie niema ładnego lekarza, 
nie znajdujemy dostatecznych usiłowań do 
zmienienia tego smntnego stanu. Z sprawo- 
zdań okazuje się, że tylko w Gródku i Kra- 
kowie Rady powiatowe utrzymywały po dwie 
akuszerki, 

Mówiąc o kosztach utrzymywania służby 
powiatowej, pozwalamy sobie zrobić kilka 
uwag co do sprężystości i czynności tej ału- 
żby. Dziś są powiaty, w których zły wybor 
marszałka Oddaje w ręce sekretarza los 
wszystkich spraw powiatu, od dobrej woli 
sekretarza zależy rozwój praw około dobra 
powiatu, że zaś często i dobór sekretarza 
jest nieszczęśliwym, lub ten dia zajęć innych, 
swe obowiązki w Radzie powiatowej o tyle 
tylko pełni, o ile nakazuje mu konieczność, 
czynność więc cała władz autonomicznych 
Kkoszlawie je, ludność okoliczna nie widzi 
błogich rezultatów samorządu. Bezowocność 
zaś tak powstała nuży i zniechęca — 


ona to radzi takie dziwolągi, — jak 
Wniosek Rady powiatu Brzeskiego, dążący 
do zniesienia władz autonomicznych. W o- 


góle w Radach powiatowych jest brak ludzi 
gorliwych o dobro publiczne, lub zdolnych do 
kierowania powiatem. Przy wyborze marszał- 
ków członkowie Rad'Bą często w trudnych 
warunkach, i wybierają na przewodniczącego 
osobę taką, o której z góry są przekonani, 
że ona nie odpowie zadaniu, muiejsze zaś, 
czy dla braka zdolności, dobrej woli lub cza- 
su. Przyzwyczailiśmy śię za nieczynność władz 
powiatowych odpowiedzialność składać na 
szlachtę, a jednak przy daisiejszej organiza- 
cji Rad powiatowych, w wielu miejscach jest 
to niesłusanem. W Tarnowskiej np. Radzie 
powiatowej zasiada 10 członków, wybranych 
przez mniejsze posiadłości, .11 z miast, a 5 
tylko przez większych posiadacey — w tym 
przeto składzie nie można odpawiedzialności 
zę bieg spraw składać jedynie na wybrań- 
ców koła szlacheckiego, a tak jest i w wielu 
innych powiatach. Są i gorsze jeszcze sto- 
sunki,- znamy miejsca, gdzie ciemni przed- 
stawiciele włościan mają większość, s intry- 
ganci prowadzą ich według swej woli, Ta- 
mowanie rozwoju samorządu, jeżeli więc w. 
pierwszym stopniu leży w ograniczonych g- 


prana WOYZEREREI ŘE ODORD = 


dlatego, żeby postawić na swojem, to jest, 
żeby wodociągów nie było. Salomon po nie- 
jakim namyśle poznałby się na tym figielku 
radcy Zieleniewskiego i powiedziałby mu : 
„Mądryś braciszku, ale ja mądrzejszy, bom 
ex offo najmędrszy z ladzi... Mam tu pod 
bokiem komisją uporządkowania miasta, któ- 
ra chce na wodociągi tylko 300.000, a za- 
tem musi wiedzieć, że za te pieniądze zro- 
bić je można, dam zatem 300.000 złr. tej 
komisji, niech ona zrobi wodociągi, albo 
niech się przyzna, Że mi oczy mydli cyfra- 
mi czerpanemi z powietrza.“ Coby się stało 
po takim wyroku, łatwa przewidzieć... Komi- 
sja uporządkowania miasta zatarłaby ręce z 
radości, że wygrywa proces, ale przedwcze- 
aną byłaby jej radość, gdyż komisja wodo- 
ciągowa, jako prawdziwa matka z sądu Sa- 
lomons, padłaby do nóg króla i zawołała 
przez usta innego sprawozdawcy, który nie 
jest przeciwnikiem wodociągów : „Królu 1 
zrobię ci wodociągi, daj już i 300.000, by- 
leś dał, bo 300.000 ta gruby groszt* 

Czy Rada miejąka będzie królem Salo- 
monem? — zobaczymy niezadługo, 


Kraków 1. grudnia 1873 r. 
Omikron. 


Przegląd teatralny. 
(„Fausi” — „Hamlet“.) 


Obydwa przedstawienia, które dzisiaj 
chcę podnieść, nie przyniosły nam żadnej 
nowości, a jeżeli o nich mówię, to jedynie 
dlatego, że otoczyły nasz teatr nową i wiel- 
ką chwałą, i dlatego, że pragnątby należało, 
ażeby publiczność lwowska nabrała stałego 
upodobania do widowisk tak podniosłego, 
zarówno moralnie jak artystycznie, nastroju. 
Byłoby najwyższą zasłngą dyrekcji, gdyby 
zdołała przykuć stale gust publiczności do 
tych arcydzieł ludzkiego geniuszu, a uczy- 
nić to może tylko starannem i pełnem na- 
maszczenia przedstawianiem tychże. Wtedy 
ta cisza uroczysta, z którą towarzyszyła publi- 
czność najpiękniejszym ustępom obu tragedji, 
nie będzie natężeniem, płynącem z jednej 
sytuacji, ale stałem, uroczystem, świadomem 
ważności momentu naposobieniem. 

Q „Fauście* pisaliśmy przed miesiącem, 
dziś wspominamy 0 jego nowej, Świątecznej 
edycji. Dawno zapowiedziany i niecierpliwie 
oczekiwany występ w roli Małgosi panny 


trybucjach włądz autonomiczuyen, ro W dru- 
gim zaraz stopnih w nieszczęśliwym rozdzia- 
le na powiaty. Mamy 74 powiatów, ale gdy- 
byśmy w zamian tych mieli, tylko połowę, 
trzecią część. to niewątpliwie rzeczy szłyby 
o wiele lepiej. Do 20 Rad powiatowych, czy 
też obwodowych znalazło by się zawsze w 
kraju 20 marszałków, uposażonych w odpo- 
wiednie kwalifikacje, a wreszcie, wyborcy, 
mając większą dowolność, nie potrzebowali 
by Żapełniać potrzebną ilość członków figu- 
rantami, bo mogli by zawsze znaleźć dosta- 
teczną liczbę ludzi, pojmujących dobro słu- 
żby obywatelskiej. Wówczas łatwiej by by= 
ło dobrać i służbę powiatową, a lepiej ją 
jak dziś uposażywszy, więcej od niej wyma- 
gać — wydatki nie byłyby większe, ele przy- 
byłyby siły pewniejsze, obecnie zaś mamy 
dużo dygnitarzy, ale mało pracowników, ma- 
szyna administracyjna posiada mnóstwo kół, 
które opóźniają bezpotrzebnie jej ÓW 
(0. d. n. 


Proces Bazaina. 


Posiedzenie zd. 25. listopada. (Do- 
kończenie ) 

Prez.: Czy wytłumaczyłeś pan jasno 
ks. Bigmarkowi, cO rozumie marszałek pod 
wojskowymi honorami? — Boyer: Tak. — 
Prez.: Cay nie przyszło panu na myśl, za 
pomocą dzienników francuskich, które panu 
doręczył Bismark, skontrolować, co panu 
tenże powiedział o położeniu Paryża | Fran- 
cji? — Boyer: Oddałem je marszałkowi, i 
oświadczyłem, že obraz, jaki roztoczył ks. 
Bismark o położeniu Francji, wydaje mi się 
za czarnym; takie było zresztą mniemanie i 
marsz. Canroberta i jen. Coffinieres, które 
wypowiedzieli otwarcie dnia 18. październi- 
ka na Radzie wojennej. Prez.: Czy stawiąc 
warunki, nie powiedział ks, Bismark: „Ce- 
sSarzowa musi przyjąć te warunki, chociażby 
były najtwardszymii* — Boyer: Tak. — 
Prez.: Opowiedziałeś pan to wszystko Ra- 
dzie wojennej z dnia 18. — Boyer: Tak. 
Prez: Czy w chwili wyjazdu pańskiego do 
Wersalu wiedziano w Metzu, że Zgromadze- 
nie nar, zostało odwołanem na później? — 
Boyer: Nie, — Prez.: Czemu pan nie u- 
wiadomiłeś rządu obrony narodowej, w jakim 
celu przybyłeś do Wersalu? — Boyer: 
Czyż mógłbym? Zresztą z tymi ludźmi nie 
miałem nic do czynienia. (Odpowiedź ta wy- 
wołuje szmer w sali.) 

Co do korespondencji pomiędzy marszał- 
kiem a ks. Fryderykiem Karolem, odpowia- 
da Świadek, że nie prowadzono z nich re- 
jestru. h 

Wszczyna się dysertacja pomiędzy komi- 
Sarzem rządowym a Lachandem o znaczenie 
wyrazu: „honory wojskowe*, którą przerywa 
prezydent dowcipnym „bonmotem*. Powiada 
on, „honory wojskowe“ oznaczają tyle, co 
marsz z bronią i paknnkiem; cała rzecz na 
tem, jak długo je można zatrzymać, (Wego- 
łość.) 

Występuje poseł francuski w Brukselli 
w roku 1870, Tachard. Dnia 14. września 
wysłał mię rząd obrony nar. do Brukseli z 
misją. Tu widziałem się z marszałkową Ba- 
zaine. Doniesiono mi, że mąrszałkowa pra- 
gnie się widzieć ze mną. Udałem się zaraz 
do niej, Gdy wchodziłem do salonu, dostrze- 
głem, że drzwi przeciwległe zostały nagle 
zatrzaśnięte. Marszałkowa była wzruszoną ; 
wyprostowała się, a widząc mój wzrok pyta- 
jący, rzekła: „Zły duch mojego męża wy- 
Szedł odemnie“. — „Jakto, zły duch męża 
Deryng, nastąpił w piątek (4. 28. zm.). Od 
roku nakłanialiśmy artystkę do tej roli, u- 
ważając, że jest ona dla niej od natury wska- 
zaną, Rachuby nasze nie zawiodły i piątko- 
wa kreacja panny D. okazała nam ukończo- 
ny, idealny typ mieszczańskiej heroiny Goe- 
thego, w którym nie wiem, co bardziej po- 
dziwiać: czy zupełnie nowe i oryginalna (jak 
to zwykłe bywa u tej swoimi torami tylko 
chodzącej artystki) a uzbrojone niepokonaną 
siłą swoich motywów pojęcie roli, czy wyko- 
nanie jej, będące szeregiem pomysłów nie- 
pospolitych zarówno pod względem głębuko- 
ści jak piękna. Niepodobna wyobrazić so- 
bie, z jak prostych, zrozumiałych i powsze- 
dnich rysów złożyła panna D. swoją Małgo- 
się, a jakiego majestatu artystycznego na- 
brała ona właśnie tą aż do kresów sztuki 
doprowadzoną prostotą. Dotychczas nie gra- 
no w ten sposób Małgosi; artystką nasza 
była tak śmiałą, że odsunęła to wszystko, 
czego żądała od niej tradycja i rutyna, nie 
poszła utartą drogą wszystkich Bentymea- 
talnych wswojej prostocie Gretche- 
mek niemieckich a urobiła postać przepał- 
niong czerstwością umysłu i serca, i wypo- 
sażoną niezrównanym zasobem wdzięku, któ- 
ry nie miał nic wspólnego z liryczuem roz- 
marzeniem, przypominającym obrazy „Pawła 
i Wirginii“ (takiemi bywają Gretcheny nie- 
mieckie |), ale oddechął swobodą, wesołością 
i ową delikatną szczyptą kokieterji, o którą 
ociera Się zawsze naiwność i która jest naj- 
powabniejszym puchem wszelkiej dziewiczo- 
Sci. — Kto u Małgosi, strojącej się brylan- 
tami i przyznającej sobie, że jest „ładną, 
pomimo że dzisiaj nikt ną to nie patrzy”, 
nie dostrzega tej kokieterji, czystszej od 
wszelkiej naiwności, ten pozbawia postać Goe- 
thego nejprawdziwszego jej rysu. Scena ta 
z brylantemi, w której uwydatnia się cała 
natura owej mieszczańskiej „kokietki do 
zwierciadła”, natura zdrowa, Świeża, moty- 
la, pozbawiona wszelkiej refleksyjności a kie- 
rująca się w życiu jedynie zachwytami ser- 
ca, była sama w Sobie mistrzowskim epizo- 

emi inaczej grana, traci połowę swojej 
Prawdy realnej, z której wyłania się w ten 
tylko sposób majidealniejsza poezja. 
W pierwszych aktach, największą trudnością 
dle artystki grającej osię jest, ażeby 
nie sfałszowała żadną okliwością i żadną FA 
finerją zwykłych Środków scenicznych 
naiwnej a zdrowej 1 prawdziwie ludzkiej 
prostoty dziewczęcia, które nic nie umie a 
wszystko przeczuwa. Scena przed kośctołam, 
nastrojona przez Goethego na ton LERE 
pomimo że zawiera w sobie pasmo najgw. 
towniejszych przejść dramatycznych, 


pani?" -= „Jen. Boyer,” W tej chwili wbie- 
gła matka pani marszałkowej z drugiego po- 
koju z krzykiem: „Tak, tak, panie; oną ma 
słuszność; to ont..* Zapytałem następnie, 
zkąd pochodzi takie zdanie o jen, Boyer. 
Ona rzekła: „Ach, gdybyś pan wiedział! Bo 
kiedy mąż mój stoi w ogniu, jest lwem, nikt 
mu nie dorówna w brawurze, Ale zresztą u- 
lega łatwo pewnym, niebezpiecznym wpły- 


wom, jenerał jest jednym z ludzi takiego ! 


wpływu. Wypędziłam go w tej chwili,“ Isto- 
tnie w najpierwszych salonach Brukselli nie 
witano się z jen. Boyer,“ 

Zeznania te sprawiają głębokie wra- 
żenie. 

Posiedzenie z d. 26. listopada. 

Marszałek Canrobert. Armia była 
do ostatniej chwili pełną ofiarności i poświę- 
cenia, Byliśmy gotowi przystać na honorową 
konwencję, ale słowo: kupitulacja! nie prze- 
szło przez usta żadnego z nas. Gdyby nam 
nie dano zgodnych z honorem warunków, by- 
libyśmy rozpoczęli walkę rozpavzliwą i nasze 
Życie oddali. Ale niestety, najdroższy czas 
tracono; gdy jen. Boyer powrócił z Wersalu 
i przyniósł nam przerażające wieści, ujrzeli 
śmy nagle, że walka jest już niemożebną, 
O układach marszałka z kwaterą niemiecką 
dowiędzieliśmy się za późno. 

_ Prezydent: Czy jen. Boyer powie- 
dział panom, Że ks. Bismark wymaga mani- 
festacji na rzecz rejentki? — Canrobert. 
Tak; ale niemogliśmy tego uczynić. Sztan- 
dary nasze nosiły jeszcze orły cesarskie; ale 
jakiembykolwiek było nasze usposobienie, 
bylibyśmy słuchali chętnie każdego rządu, 
któryby sobie za cel postawił: wypędzić nie- 
przyjaciela z kraju. 

Jen. Frossard oświadcza się w podo- 
bnym duchu i dodaje, że otrzymał list od 
cesarzowej, w którym ta uniewimnia się, iż 
nic dla armii uczynić niemogła, ponieważ 
cesarz zażądał od niej podpisu na blankie- 
cie, na którym ułożyć miano warunki poko- 
ju. Nie znając tychże, niemogła dać podpisu. 

Jen. Changarnier, lat 80: Na radzie 
wojennej z d, 24. października otrzymałem 
jednomyślne polecenie, udania się do kwate- 
ry ks. Fryderyka Karola i przedłożenia na 
stępujących warunków: 14dniowy rozejm, 
wymarsz armii z honorami wojskowymi na 
teren neutralny, gdzieby się mogli oddać na 
usługi przyszłemu Zgromadzeniu narodowe- 
mu. Udałem się do obozu pruskiego i byłem 
przyjęty przez ks. Fryderyka Karola, Stara- 
łem się odmalować położenie nasze w kolo- 
rach najlepszych, ale w odpowiedź na to o- 
tworzył książę okno, wskazał mi na szereg 
wozów z prowiantami, które stały na polu 
i rzekł: „Owo są zapasy Żywności, które ka- 
załem sprowadzić, ażeby ich waszej wygło- 
dniałej armii dostarczyć.* Gdy następnie mu 
powiedziałem nasze warunki, odrzekł książę, 
że takowe są tak dalece nieprzyjmowalnemi, 
że nawet nie odważy się zakomunikować je 
Wersalowi. Ponieważ nie miałem innych peł- 
nomocnictw, powiedział mi książę, ażebym 
powrócił do Metzu i aby wyprawiono jene- 
rała z innemi instrukcjami do Frescaty, 
gdzie go książę przyjmie. 

Posiedzenie z d. 28. listopada. 

Prezydent przesłuchuje pułk. Villette, 
który jest jak wiadomo, obrońcą wojskowym 
marszałka i przez cały czas procesu zasiada 
obok_niego. 

Prez. Czy pan podpisywałeś akta pod 
znakiem A i BY — Villette: Tak. — 
Prez. Na pierwszej stronie protokołu A 
daje się dostrzegać wytarcie pierwotntgo 
tekstu a na jego miejsce wstawiony ustęp. 
m 
wymaga od artysty rzeczy bardzo trudnej, 
tj. powiązania tych obu pierwiastków, zacho- 
wania kolorytu lirycznego przy wydobyciu 
wszystkich rysów pasującej się z demonem 
wewnętrznym duszy ;Xjestto chwila moralne- 
go rozkładu tego charakteru, chwila stanow- 
Cza w rozwoju każdej postaci dramatycznej, 
reakcja sumienia, po której następować mu- 
si jeden z nieuniknionych kataklizmów na. 
tury: obłąkanie lub samobójstwo. Gdy arty- 
stka, ulatując od ołtarza zawołała: „Powie- 
trza! powietrza!“ każdy widz przeczuwał 
naprzód, że w głowie tego dziewczęcia po- 
targała się w tym okrzyku cała przędza 
myśli. 

Akt VI. jest może największem zada- 
niem, jakie poeta kiedykolwiek położył przed 
artystą. Cały akt prawie, godzinę trwający, 
wypełniony jedną sceną, w której dusza pa- 
suje się z dwoma potęgami, pragnącemi po- 
rwać i posiąść ją bezwzględnie. Z jednej 
strony obłęd, z drugiej echo rozpaczy prze- 
bytej, która zrobiła już swoje, obłąkała dzie- 
wczynę, a pomimo to jednak ciągle tak jest 
silną, Że nawet przez obłąkanie przekrada 
się jeszcze w pierwotnej naturalnej swojej 
postaci i usuwa na chwilę szaleństwo. Po 
chwilach jasnowidzenia obłęd potęguje się po- 
tem jeszcze bardziej. Siła patologiczna i tra- 
gika tej sytuacji jest bezprzykładną. Tu zno- 
wu chodzi o dwie rzeczy: o podłożenie jej 
kolorytu ogólnego, któryby) uwydatnił w so- 
bie i powiązał duchowo obydwa te pierwia- 
stki, stojące do tu siebie w stosunku antitezy: 
obłąkanie i rozpacz, i o wykonanie 
szczegółów pojedynczych. Panna D., pojąwszy 
z właściwą sobie bystrością tę zagadkę, stwo- 
rzyła tło jedynie właściwe: pewnej ossjani- 
cznej a łagodnej mglistości, na którem do- 
dopiero malowała arabeski pojedyńczych 
przejść duszy. Koloryt zatem obłąkania Mał- 
gosi był o tyle ponurym, o ile tego wymaga 
każde obłąkanie, a o tyle zaś jasnym, sie- 
lankowym i melancholijnym, o ile wymaga 
przeszłość dziewczęcia o cichej, potulnej, 
biernej duszy. Wszystkich zaś błysków na- 
tchnienia, jakiemi rozŚwiecała od czasu do 
czasu ten obraz artystka, nie potrafi powtó- 
rzyć krytyk, może je tylko widz zachować. 

Rola Małgosi, obok poniedziałkowej O- 
felii, postawiła naszą artystkę na jednym 
szczeblu sztuki wyżej, z którego z pogardłi- 
wą dumą może spoglądać na owe pigmej- 
skie „znakomitości”,urosłe na barkach foto- 
gratów, portrecistów i Żywotopisarzy, którzy 
* palsty í pióra robią im piedestały, niebrane 
przez nikogo na serjo. Br. Z. 


* Jak pań to wylłómkczysz? -= Villette 
Poprawkę tę dokonano po konferencji w 
Ban-Saint-Martin. — Prez. Czy nie przy 
pominasz pan sobie pierwotnego tekstu? — 
Villette: Nie. — Prez. Kiedy sporzą- 
dzono kopię B.?— WVillettte: Bezpośre- 
dnio po samym akcie. 

Prezydent opowiada, ża według jego 
zdania pierwotnie brzmiało to miejsce tak: 
„Twierdza ma podzielić los armii*, później 
poprawiono je na: „Twierdza będzie trakto- 
wang niezależnie od armii“. Inne miejsce, 
również wytarte później, brzmiało pierwo- 
tnie: „Sztandary należy złożyć w arsenale“, 
później zaś: „Sztandary należy złożyć w ar- 
senale i spalić”, W oryginale wreszcie po- 
wierzono wykonanie rozkazu jenerałowi Śo- 
leille, w kopii nie ma mowy o nim. 

Prez. Zanim obydwa te dokumenty 
przedłożone zostały ankiecie, doręczył mar- 
:załek tejże kopię obu dokumentów, w któ- 
rej skonstatowano takież same opuszczenia. 
Jan pan to wytłómaczysz? — Ville tte: 
Musiało to się stać wskutek pomyłki. W 
czasie, gdy się to wszystko stało, mogłem 
jeszcze zniszczyć obydwa dokumentj; pierw- 
szy bowiem był brulionem, drugi kopią, którą 
mogłem raz jeszcze przepisać. Nie uczyniłem 
tego przez poczucie honoru. (C. d. n.) 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Z Rusi zakordonowej. W kraju 
tym, rzec można, na porządku dziennym są 
rozboje i bankructwa. Korespondent nasz z 
Rusi opisał zamordowanie Tolkana w Kuja- 
wach. Obecuie dzienniki opisują zrabowanie 
domu właścicielki ziemskiej Barkowskiej. 

Na Wołyniu w powiecie Owruckim, 20. 
września (v. 8.), o północy, napadnięto na 
dom tej pani w miasteczku  Wielełnikach. 
W chwili gdy ów napad zdarzył się, oprócz 
samej gospodyni, znajdowało się jeszcze w 
jej mieszkaniu troje domowników: stary lo- 
kaj, stara klueznieg i mała dziewczynka. 
Złoczyńców było ośmiu : jeden z nich zako- 
łatał do drzwi i na zapytanie lokaja, kto 
tam stuka ? odpowiedział, że jest dawnym 
znajomym jego pani i przybywa do niej w 
bardzo ważnym interesie. Zaledwie służący 
otworzył drzwi, rzuciło się na niego czte- 
rech ludzi, którzy obaliwszy go i związaw- 
Szy, wpadli następnie do sypialni właściciel- 
ki domu. Nieoczekiwani ci goście oświadczy- 
li przerażonej pani B., że już od lat czle- 
rech wybierali się do niej w odwiedziny, 
proszą więc ją, aby uie zwlekając długo; od- 
dała im pieniądze lub klucz oi komody, 
Gdy słowa nie pomogły, złoczyńcy zaczęli 
smagać panią B. rzemiennemi lejcami i bili 
ją dopóki nie zemdlała, poczem zrabowas- 
szy komodę, udali się do drugiego pokoju 
dzielić się zdobyczą. Tymczasem klucznica, 
której dotąd nie spostrzeżono, zdołała wy- 
mknąć się na dziedziniec wołając 0 pomoc, 
ale rozbójnik stojący na straży, uderzył ją 
tak silnie, że natychmiast padła na ziemię 
bez zmysłów. Złożywszy rzeczy ns podwo- 
dg złoczyńcy, jak donoszą Rus. Wied, bez 
przeszkody wyjechali z miasteczka, i dopie- 
To nazajutrz wyprawiona za nimi pogoń, do- 
pędziła ich w lesie. Z jednej i z drugiej 
strony rozległy się strzały, wreszcie rozbój- 
nicy zmuszeni byli uciekać zostawiwszy wóz 
w ręku policji. O ile wiadomo, udali się o- 
ni do Żytomierza; jednego złoczyńcę schwy- 
tano, ale reszta znikła bez wieści. 

W ostatnich czasach miały miejsce roz- 
liczne bankructwa większe i mniejsze w 
Odesie. Do pierwszych należy upadłość wy- 
nosząca półtora miliona rubli i druga wy- 
nosząca 1,200.000 rubli. Dodawszy do tych 
drobniejsze, ogólna suma staje się bardzo 
znaczącą. Przestrach wielki a pieniądze cho- 
wają się niewiadomo gdzie, zamiast ruszać 
się w obieg dla ożywienia han lowych przed- 
sięwzięć. Banki, które niedawno jeszcze na 
prawo i lewo szafowały kredytem dziś nie- 
zmiernie energicznie zabrały się do egzeku- 
cji. Jednego dnia tylko u jednego z noia- 
rjuszy zaprotestowano sześćdziesiąt dwa we- 
ksli. Tego rodzaju postępowanie zbyt gwał- 
towne i srogie przynosi wielką szkodę dłu- 
źnikom, ale zarazem i straszną szkodę dla 
banków. Niewypłacalność wielu osób i firm 
jest tylko wynikiem chwilowego zastoju w 
handlu i inuych okoliczności zewnętrznych, 
Banki nie zważając na tego rodzaju smutne 
postronne i czasowe okoliczności żądają wy- 
płaty, protestują weksle zamiast je przemie- 
niać lub prolongować, a tego rodzaju środ- 
kami doprowadzają dłużników do niemożno 
Ści wypłacenia się, szkodząe ogólnym a za- 
tem i swoim interesom. 


Meskwa. 


Dzienniki moskiewskie zapowiadają na 
wiosnę już nową wyprawę wgłąb Azji. Tym 
razem idzie o ztwładnięcie stepami turk- 
meńskieini, gdzie znajduje się bogate miasto 
Merw, niegdyś stolica Choraszanu, dziś głó- 
wne siedlisko koczowników turkmeńskich 
plemienia Teke. W tym celu, powiadają, po- 
wołano już jenerała Łomakina do Tyflisu, 
gdzie ma być wypracowany plan kampanii. 
Persja podobno przyobiecała Moskwie pomoc. 

"Tymczasem Moskwa dać sobie rady nie mo- 
że z bitnem plemieniem tych turkmenów, któ- 
rzy po wyjściu wojsk moskiewskich rozpu- 
Ścili swe zagony po Chiwie. 

W Peierb. Wied. piszą o Turkmenach 
co następuje: „Ci co poczytują Turkmenów 
za plemię koczujące, jak up. Kirgizowie, są 
w zupełnym błędzie, Chiwańscy Turkmeno- 
wie niezmiernie już postąpili od życia koczo- 
wniczego do osiadłego. W miejscach w któ- 
rych mieszkają, pozaprowadzali kanały we 
wszystkich kierunkach; pola mają wybornie 
uprawione a jurty skórzane dawno już za- 
mienili na gliniane chaty, niewygodne, cía- 
sne, ale bądź co bądź stałe. W razie wojny 
jednak wracają oni do Życia koczowniczego, 
które wówczas wypływa z potrzeby raczej, niż 
z upodobania] Wsie ich, chutory, podobne 


Są do chutorów Uzbeków, które napotyka 
się na drodze od Amudarji do Chiwy. Gęste 
grupy drzew ocieniają ich póla ichaty. Tem 
Jedynie odróżniają się wsie turkmeńskie od 
wsi Uzbeków, że roślinność tutaj więcej ży- 
wa, bardziej młodzieńcza i Świeża. Ogromne 
zapasy zboża w stertarh lub na polach do- 
wodzą, że Turkmenowie zajmują się rolnic- 
twem z pilną gorliwościę, Jeszcze jedno, 
najwięcej dwa pokolenia, a w plemieniu tem 
wygaśnie duch wojowniczy, dnch swobodnych 
koczowników, przed którymi drzał przycho- 
dzień.* Zanim jednak wygaśnie, daje się on 
potężnie dzisiaj Moskalom we znaki. 

Na terytorjum, zdobytem świeżo przez 
Moskwę w odległości 80 wiorst od Chiwy a 
200 wiorst od Buchary, ma być zbudowane 
miasto Aleksandro-Petrowsk. 

Petersburg w ostatnich czasach uległ 
dwom powodziom. Szkody wynikłe z tego 
powodu są bardzo znaczne. 

Jeden z urzędników pożyczkowo-dyskon- 
towego banku w Petersburgu skradł 140.000 
rubli (przeszło 255,000 złr.) i umknął tak 
gp Że dotąd nie natrafiono na Żaden 
ślad. 

Z dozwolenia i inicjatywy moskiewskie- 
go metropolity Filareta odbywają się ad nie- 
jakiego czasu w Moskwie dysputy delegatów 
rozlicznych sekt, z duchownymi prawosław- 
nego kościoła. Dysputy te odbywają się po 
cerkwiach, cmentarzach a nawet w prywa 
tnych mieszkaniach. 

Korespondent Petersb. Wied. był obe- 
cnym przy rozprawach, odbytych na cmen 
tarzu jednowierców, między delegowanym z 
ich strony ojcem Aranem a handlarzem skór 
z Tweru, oczytanym i wymownym bezpo: 
powcem. Teu ostatni górował nad przeciwni- 
kiem zręcznością dy.lektyczną i przypierał 
często do muru ojca Arana, ku wielkiemu 
zadowoleniu swych współwyznawców. 

O największej sekcie w Moskwie opt- 
wiada (łołos bardzo zajmujące szczegóły. 
Pojawia się tu sekta w Porchowie, w gu- 
bernii Pskowskiej, a założycielem jej jest 
mnich pewien nazwiskiem Serafin, ztąl i 
sekta zwie się „Serafinowską.* Naczelnik tes 
go związku religijnego wtajemniczał w Swą 
nuukę tylko piękniejszą połowę rodu ludz- 
kiego, każda zaś nowo zjednana zwolenniczka, 
na znak uległości dla mistrza musiała sobie 
dać uciąć włosy, Liczba adeptek z czasem 
tak nrosła, że szanowny ojciec Serafin ogo 
łocił już był z włosów wszystkie prawie ko. 
biety okręgu porchowskiego. Wmięszała się 
nareszcie policja, a Śledztwo wykazało, że 
założyciel nowej religii ma brata fryzjera 
któremu posyła na adeptkach zdobyte war- 
kocze i tym sposobem znaczny ciągnie zysk! 
Rozumie się, Że mistrz osadzony został w 
więzieniu, gdzie dość ma czasu do rozmyśla- 
nia nad nictrwałością religii „za włosy” 
ciągnionej... 


Kronika 
Kurjarek iwowski. 


Na nowy paszkwil pana A. J. O. Morouza 
wnosimy drogi akt oskarzenia, 

Pan Źak na uczyni ne mu zarzuty nio od- 
powiada wcale, gdyż przytoczone fakta są naj- 
prawdziwsza, Natomiast ogólnikami napada na 
właściciela Gazety Narodowej, 

Pan Zaak w przeszłym roku rozgłosiwszy, 
Że wytacza proces Gazecie Narodowej, w skn- 
tek uczynionych mu zarzutów, iż wyzysknje sta- 
nowisko radnego, podał się do dymisji z obo 
wiązków radnego, Rada wierząc, iż proces isto- 
tnie wytacza, bardzo słusznie aczyniła, że zło- 
żenia mandatu nie przyjęła, oczekując reznitatu 
procesu. Teraz pan Zaak to nieprzyjącie przyta- 
cia jako dowód, iż zerzuty nozynione były nie- 
słuszne, więc procesu Grażecie Narodowej wy- 
taczać nia potrzebuję! 

Wielbiciełom b. primadonny lwowskiej 
donosimy, iż dyrekja opery zaprosila p, Fride- 
rici Jakowickę ua kilka występów przed rozpo- 
częciem sezonu zimowego towarzystwa włoskiego 
Polliniego. Występy rozpoczną się w sobotę 
operą „Linda di Chamounix“, nastąpią potem: 
„Zydówka”, „Rigoletto“ i nowa opera „Fa- 
vorita“, 


Koncert ostatni Towarzystwa  muzycz 
nego, wypadł ze strony artystycznej jak uaj- 
Świetniej, Program rozpoczął sią najpierw kon- 
tertem Bacha, odegranym przez p. Złobickę, 
p. Mikulego i p. Wszelaczyńskiego, z największą 
precyzją i równością. Czeskie pieśni Kasmajera 
i Serenada Volkmana, były wykonane z taką 
delikatnością i nuancją przez orkiestrę, złożoną 
z naszych dyletautów i artystów, że pp. kompo- 
zytorowie m gą zawdzięczyć zarównież im, a na 
dewszystko naszemu znakomitemu dyrektorowi 
Mizulemu, iż w tak pochlebny sposób dali po- 
zuać ieh utwory  vgromadzonej publiczności, 
która calą grą była zacawycona. Następnie 
wystąpiła po raz pierwszy panna Dastino, i od- 
Śpiewała ację z „Don-Pasqnala*, i Somnanbuli 
oraz mazurek Chopina. Subtelae wypracowania 
każdej frazy, czystość i równość wa wszyst 
kich  regestrach, lekkość połączona z wy- 
boruą szkolą, a przytem głos mily i w wygo- 
kich tonach jasny, oto zalety Śpiowa panny 
Destino, Spodziwać sią uależy, ze szanowna 
koucertantka nieraz da się usłyszeć na prosce- 
ninm koncertowem. O ile słyszeliśmy, p. Də- 
stino zamierza udzielać lekcji śpiewu, co byłaby 
2 wielką korzyścią dla tutejszych milośniczak 
Śpiewu, którym radzibyśmy szczerze korzystać 
z tej pięknej i prawdziwa włoskiej metody, jaką 
posiada szanowna koncertantka, 

— Śmiertelność wo Lwowie jest zadziwiają- 
co małą. 04-20. do 30. listopada zmarło 16 
osób. Między temi: Wiktocja Wierzchowska, żo- 
na właściciela dóbr, |. 44, na zapalenie oplu- 
cnej; Marcin Rafalski, majster szewski, 1. 51, 
na ndar mózgówy; Fdrard Schneider, obywatel 
miejski, L 57, va raka wątroby; Tytus Komarnicki. 
słuchacz praw, |. 20, ua gruźlicę płuc; Antoni 
Szymezakiewicz, kapitan ponsjonowany, l 63, 
(słabość nie podana); Tytus Dyliński, naucży- 
cie! szkól ludowych, |. 49, na biegunkę; Karol 
Wiśniawski, nrzędnik, |. 42, na zapalenie płuc; 
Frydryk Pttmayar, radca emerytowany, |. 77, 
na wodną puchlinę. Oapy było sześć wypadków, 
tylko między dziećmi na drugiej i trzeciej części; 
cholery ani jednego objawn nie spostrzeżono, 


A 

«=» Towńrzystwo akademików lwowskich „BR 
o którego rozwoju i pożytecznem działaniu J 
raz z przyjemnością donosiliśmy, odbyło 4 
3. bm, walna zgromadzenie, Uchwalono l 
rzeczy mających na celu prosparowania tej i 
wszech miar na uznanie zasługującej instytadi 
mianowicie zmianę lokalu i kuchni ua odpowie 
dniejsze, pomnożenie uslagi itd, Nie wątpimi: 
że te zmiany przyczynią jeszcze więcej Sił 29 
wotnych młodziutkiamu Towarzystwu. 

— Dr. Oskar Widmau, dla pożytku m% 
dzieży akademickiej zapowiedział trzydzieść. 
prelekcji: o antropologii. Mieć je będzie w je 
kalu czytelni, 

— Publiczność lwowska nie miała jeszcze sp0s%% 
bności usłyszenia szeregu tak zajmujących odezf” 
tów, jak te które w roku bieżącym urządził 28% 
rząd oddziałowg Towarzystwa  pedagogiczneść: 
W odczjtach tych biorą udział majpierwsze PO” 
wagi naukowe naszego grodu, ohok zaś nich | 
młodsi uczeni znaleźli zaszczytne pomiuszczenió* 
Taki sojusz wytrawnej wiedzy, z młodzieńczy 
ogniem i zapałem, nadzwyczaj urozmaica i ày- 
wia wykłady, a dla całego mlodszego pokolenie 
jest podnietą i zachętą do pracy i wytrwałości: 
Wykłady rozpoczął w poniedzialek prezes 74% 
rządu oddziałowego profesor dr. Radziszewski 
odczytem o chemicznych i fizycznych własnoświać 
wody. Wykład zajmujący i treściwy, pory 
Są prostotą i jasnością która wszystkim pó” 
zwoliła zrozumieć najtrudniejsze  zagadnieniś 
naukowe, Wykład ten nadto był ilustrowany IF 
cznemi doświadczeniami, zręcznie i biegle wyko” 
nanemi. Najwięcej podziwienia wywołało zamro- 
żenie wody, w tyglu rozpulonym do czerwoności: 
Doświadczenie to nieznane dotąd we Tiworić 
wymaga wielkiej zręczności i pewności siebie 
powiodło się najzupelniaj. 

Drogi wyklad odbył się we wtorek, Wy- 
kladał znany i ceniony przez lwowską publicz- 
ność profesor dr. T. Stanecki, o niektórych wia“ 
domośsiach z kosmografii. Publiczność podziwisłś 
piękuą wymowę i ten szczególny dar  popalarj* 
zowabia najtrudniejszych zagadnień naukowych 
który p. Stanecki posiada w tak wysokim stopniu: 
Prelegent wyłożył różne dowody  przemawiająćć 
za kulistością naszego planety, Przedmint tot 
szanowny profesor będzie dalej prowadzić w nó” 
stępujących wykładach, w których obiecał nas 
obznajomić ze sposobami jakich czlowiek nżył 
chcąc zbadać kształt ziemi, jej wielkość, gó” 
stość, oddalenie od słońca, a wreszcie samą bi- 
dowę slońca, gwiazd itd. 

W środę d. 3. grudnia wykladał p. Wła” 
dystaw Kozlowski propedeutyką historyczną: 
Wykład odznaczał się glębokością poglądów i 
pięknym językiem. Prelegent przedatawił naj- 
przód właściwy przedmiot dziejów powazech* 
nych, którym jest człowiek zostający pod róże 
nymi wpływami. Następnie nader zajmająco kro- 
sli? naturę woli człowieka i jej stosunek do 0% 
patrzności, zastanawiając się nad ndziałem tych 
czynników w losach całej |lndzkości, Wykład 
tan dotykał najważniejszych kwestji filozoficznych 
i potrzeba bylo niemalej wiedzy i talentu, aby 
je przedstawić w sposób tak zajmujący, jak t0 
uskutecznił p. Kozłowaki. Licznie zebrana po- 
bliczność podziękowała  prelegentowi  rzęsistomi 
oklaskami, Przypominamy przy tej aposobnośdi 
że w piątek wykładać będzie profesor dr. Cie- 
sielski © fizjolugii roślin, a w sobotę f profesor 
dr. J. Znliński o mineralogii. © dalszych wy- 
klądsch w swoim czasie doniesiemy. 

Jak się dowiadujemy z Krakowa, komi- 
tet księgi zbiorowej „Wisła“ wydanej na czekć 
i dochód Pawła Stalmacha czynności awoje juź 
zakończył i w poniedziałek 8. grnduia mą ns- 
Btąpić pod przewodnictwem Wład, hr. Kozie- 
Łrodziego wręczenie działa p, Śtalmachowi W 
Cieszynie, wspólnie z kwotą czystego zysku Z 
wydawnictwa pozostałą, która czyni okolo 3500 
zir. Połądanem by było aby na uroczystość tę 
ze Lwowa kto podążył. 


Mianowania Minister oświecenia mis- 
uował prowizorycznych dyrektorów imęzkich a6- 
minarjów nauczycielskich: Andrzeja Nizioła w 
Frzeszowie, Jnljosza Turczyńskiego w Stanisła- 
wówie, Seweryna Dniestrzańskiego w Tarnopolu 
tudzież prowizorycznych dyrektorów łańskich se- 
miuarjów uauczycialskich : Wincentego Jabłoń- 
skiego w Krakowie i Teofila Łękawskiego w 
Przemyślu rzeczywistymi dyrektorami tychża za- 
kladów naukowych, 

Minister oświecenia miauował prowizotycz= 
nych głównych nanczycieli męzkich seminącjów 
nauczycielskich: Alama Kulic:kowskiego, Ste- 
fana Kurylowicza i Emila Partyckiego we Lwo- 
wie, Wojciecha Wojnarskiego w Krakowie, Fran- 
ciazka Eberharda i Jana Zimmermanna w Rte- 
szowie tudzież prowizorycznych glównych uau- 
czycieli żeńskich seminarjów nanezycielskich Sta- 
nisława Twaroga w Przemyślu i dr. Władysla= 
wa Seredyńskiego w Krakowie rzeczywistymi głó- 
waymi nauczycielami tychłe zakładów nan- 
kowych. 

Prezydent sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie, zamianowal pensyonowanego porucznika 
c k. armii, Bernarda (ieczkiewicza kancelistą 
w Krakowie. 

Na przedstawienie gminy Chlewczan i ple- 
bana miejscowego nadała Rada szkolna krajowa 
posadę nauczyciela przy tamtejszej szkole ludo- 
wej Leonowi Gindzie dotychczasowemu zastępcy 
nauczyciela, 

Minister handlu mianował kontrolerów u- 
rzędu pocztowego Filipa Raifenkugła i Jaknha 
Petaka starszymi kontrolorami pocztowymi we 
Lwowie, a kontrolora nrzędu pocztowego Franci- 
Szka Astleithnera starszym kontrolorem poczto- 
wym w Krakowie. 

— Ogłoszenia. Według $. 14. instrukcji 
do ustawy wojskowej winien każdy popisowy, 
będący w klasie wieku obowiąznjącej do glnżby 
wojskowej, zgłosić się ustnia albo pisemnie do 
miejscowej władzy stawuiczej celem zapisania go 
do nastąpić mającego poborn. W dopełnieniu 
tego postanowienia wzywa magistrat niniejszem 
popisowych urodzonych w latach 1854, 1853 i 
1852 do stawnictwa na rok 1874 obowiąza- 
nych, i do gminy tutejszej przynależnych, jako- 
też obcych przebywających tu w celach nanko- 
wych, handlowych, przemysłowych lub zarobko- 
wych, niemniej tych, którzy wyszedłszy już z 
pierwszych trzach klas wieku popisowego, z ja- 
kiejkolwiek przyczyny nia uezynili jegzcze za- 
dość powinności poborowej, aby się do zapisu 
poborowaga w miesiąca grudniu 1873 zgłosili 
osobiście, Inb w razie słabości albo nieobecności 
swojej przez rodziców, opiekunów lab innych za- 
stępców swoich w tntajszym urzędzie konskryp= 
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uym tem porniej, giy? w razle przeciwnym 
Bociągniąci będą do odpowiedzialności i ulegną 
tkom karaym, zagrożonym w 5. 42. ustawy 
Wojskowej. Przypomina się równocześnie popi- 
ym, którym aa mocy S3. 17, 25. i 27. u- 

Wy wojskowej, przysłuża prawo uwolnienia od 
Roboru lub czynnej służby wojskowej, aby po- 

mali się wcześnie o dokumenta potrzebne do 
Dzągadnienia podania o przyzaanie im uwołaie- 
M któroto dokumenta przedłożyć należy w ter 
Minie wyznaczyć się mającym do wniesienia do= 

yoh reklamacyj. Magistrat król. stołecze 
lego miasta. Lwów dnia 25. listopada 1873, 
— (Óz.) Teatr. Stało się zatem, 2o pu- 
bliczność lwowska od dłaższego już czasu prze- 
Stała uczęszczać na operę a natomiast tłomnie 
Się garnie do dramatu. I nie dziw! Drago lab 
Mawet trzeciotzędne śpiewaczki nie mogą cię- 
guąć (ażywamy ubitego wyrazu) a takim prze- 
powierzono po wyjeździe p. Jakowickiej 
Woezystkie najforsowuiejsze partje. Zmiana dyre- 
cji dramato, przedstawienia najstaranniejsze i 
Pełen smaku reperłoarz dokonały przemiany gu- 
Mu publiczności. Dramat początkowo przez nią 
Bpońledzany, dziś stał się jej koniecznym pokat- 
Mem. Licho obsadzona opera i jeszcze gorzej 
ierowana, nadto fałszywe tony operetki nie 
Adajdnją amatorów, podczas gdy na składane 
Rawot przedstawienia dramatu teatr zawsze pel- 
By. Dyrekcja i artyści cznjąc ton silny bodziec 
iewają maa swoją pracą. Ostatnie np. przed- 
Stawienie składające sę z komedji Bałuckiego 
aBmancypowane' i Korzeniowskiego „Doktora 
Medycyny“ oajlepszym tego dowodom.  Bicznie 
$gromadzona publiczność hucznemi a co chwila 
Powtarzającemi się oklaskami dziękowała za 
Bre skrzącą się humorem, prawdą, wykończeniem 
Obie sztuki poszły z tą gladkością, o jakiej 
Tozpowiadają ci którzy widzieli najpierwsże za- 
graniczne sceny. Ta gładkość, harmonia ta, joat 
dziś ndziatom lwowskiego dramatu, Więc nie 
tozwodzić się ta nad każdym z artystów 030- 
hno, lecz chwalić ich wszystkich zuakomitą grę 
Przychodzi. — Zapowiadają na dziś „Zboro- 
wakich* Szojskiego. Przedstawienie to danom 
będzie na dochód p. Woleńskiego, Slówko o 
Rim, Nielitościwie chłostała artystę krytyka i 
Peendo krytyka lwowska przez rok prawie caly 
Jego teraźniejszego pobytu na scenie lwowskiej. 
Widziano w nim tysiące manier, prowincjonal- 
nych ómioszności, patosu i affektacji moc 
wielką. Tymczasem talent artysty potężnial, 
tola za rolą dowodziła starannej pracy, znikła 
Mtywność, i ów patos, który tylko na karb 
tbytniego zapału polożyć można. Czy skonsta- 
towała to urzędowa krytyka, czy nie widzi w 
Pana Woleńskim olbrzymiego postępu? Zostawia 
Ona to publiczności, która też rzeczywiście pracę, 
pt, zapał Azczerze oceniać nmie. I oceni! 

— Na rzecz Towarzystwa Opieki naro- 
dowej ułożyli w miosiąco listopadzie częścią w 
darach jednorazowych, częścią jako wkładki 
Stale. Wkładka przez delegata Hoppe 2 zir. 50 
St. J. W. od Towarzystwa bndowniczego 6 złr., 
M. L. jednorazowo 16 zle, Jego Exo Safor 

za p. delegata Niedzielskiego Wacława 100 
złr, delegat Karol Borchard i pp. Mikołaj Cbo- 
Micki, Zygmanć Olpióeki, Antoni Białowąs, Wła- 
yalaw Laskowski, Jan Nanowski, Sowerya Nie- 
dzjęłsvi, Andrzej Prawdzikiewicz, Józef Jlnieki i 

h Józef Strzeszkowski 12 złr, 50 ct; delegat 

@azek Czołowski i pp. Surzycki, Linzbaner, Si- 
dowar Adolf, Bryndzaj Filip, Heller Filip, G6- 
recki Adam, Tyralski Włodzimierz, Thomas Ra- 

lf, Jóran Samnel, Sobolewski Józef, Rogowski 
dan, Gęmorshanson Lonis, N. N., Rozwadowski 
Kazimierz, Hodoly Józef, Wabrhaftig Jakób i 

nberg Joachim 55 zir, delegat Jan Wroń- 
ki i pp. Nawelicz Stwniław, Switkowski Wła- 
dystaw, Dzbański inżynier, dr. Sorkowski, Za- 
wadzki adj. sądowy, Karol Hodoli, Brodzki Fr., 
Uhlig Karol, Kordecki, Kowalski Michał i N. N. 
% apteki z Brzeżan 12 złr. 40 ct,, dochód z 
Przedatawionia dramatycznogo w Banoku przez 
delegata Hieronima Romera 57 złr. 16 ot, de- 
legat Barancowicz Antoni, od siebie i pp. Jó 
Zefa Teodorowicza, Juliana Lesiewicza, Zenona 
Rondewald, Bronisława Rapackiego, Jana Dy- 
bowskiego i Wladyslawa Dzwonkowskiego 12 
zle, 16 ot., delegat Włądyczyński Marjan wklad: 
ki 39 złr. 70 ct, delegat Franciszek Bodoar 
3 złr., delegat ks. proboszcz Pocilowaki Tomasz 
jako wkladki od siobie i pp. M. Drohojewskie- 
fo, Skąpskiego, Bfiawicza, F. Kostyńskiego M. M. 
Zz Kamienic, ks. J. Bieli, Hipolita Reklewskiego, 
Dzianota, Mańkowskiego C., pani Radomyskiej, 
Strwskiego W., Dobrowolskiego Re, Makoziń- 
Skiego X., Bejaarowicza Java,  Macierzyńskiogo 
R., Brzowny, Podegrodzica, ks. Baryczowskiogu i 
(zadockiego 31 złr, 10 ot, delegat ks. Poci- 
łowski Tomasz jako dary jednorazowe L. B, 10 
Ct, Berska 30 ct, K, M. 50 ct., W. P, 50 ot., 
R. R. 50 cty, W. W. 30 ot, T. M. 30 ct, 


klasztor 39 ob, ks. Golyski 20 ct, M. Mani- 
Szonski 10 ot., 


W. Z. Andrusikiewicz 20 ct, 


M. F. 50 ct, Pazikowski 30 ct, F. B. 60 ch, 
R. T, 20 ct, delegat K, Wieczerzyk z Bole- 
chowa jako wkładkę 16 zlr. 50 ct, Towarzy- 
stwo mużyczne „Mnza* z Krakowa 7 złr. 15 
ot, Karol Hubicki jako dar wiadomy 20 alr., 
delegat H. Górski wklaJki użlouków 26 zir., 
delegat Pewlikowski, Bobers:,, Zima i dr. Schat- 
tauer jako wiadome dary 1 zir. 80, ct., dochód 
z koncertu z dnia 11. i 12. z naddatkami 146 
zlr. 88 ot., naddatek do koacertu przez panią 
H roszkiawiczową 5 złr., delegat Kaiwery Bore- 
zowski od urzędników kolei Naddniestrzańskiej 
5 złr. 90 ct, delegat Marszalkowicz Makay- 
miljan 5 złr., delegat Rogujski Witold jednora- 
zowo 5 zir, delegat Świechowski od p. Kraft 
1 złr., delegat Praschil Antoni jako wkładkę od 
siebie i p. Iguacezo Bbroki 12 złr., tenże jako 
dary jeinorazowe od pp. Wolanskiego, Czecho- 
wicza, ks, Dobrzańskiego, Motal Jozefa, Jana 
Jaroszewskiego, Zaleskiego Franciszka i Anto- 
niego Praschila 14 złr., delegat Konopacki Mie- 
czysław 5 zlr., delegat Karol Munné od siebie 
i 54 członków stalych 53 zlr. 20 ct,, Pilzak 
Wiacenty jako wkładkę 1 ztr., dochód zebrany 
na zabawie wieczornej u pani Waleatyny Hu- 
roszkiewiczowej 40 złr., Bortnik Tytus 3 zlr., 
8, Rozwadowski z gromadą Kurowice jako karę 
ściągniętą od szkodników za defraudacja 15 zł, 
delegat Michał Borowski jako wkładki od aio- 
bie i pp. Cieślikowskiego, Głaczyńskiego, Nama- 
czyńskiego, Flechnera, @lanz, Przytockiego Hisch- 
tina, Okornickiego, Boguckiego, Zajączkowskiego 
i Hebenstreita 19 zlr., Tenże jako dary jedno- 
razowe od pp. X. X., Hormańskiego, Witten- 
berskiego, Slonowskiego, Holedkiewicza,  B..., 
Waigla, Śoltyka, Dundera Wacława, Hirschber- 
ga, Kuliczkowskiego, Bielikowicza,  Chojnika, 
Markiewięza, Włodarczyka, Sckaeffora i Mikola- 
scha 18 złr. 75 ct, Rada miasta Przemyśla dar 
jednorazowy 100 złr., Wydział Rady powiato- 
woj Dąbrowa 50 zlr., Aleksandrowicz Włodzi- 
miera wkładka 3 złr., wkładki członków wa 
Lwowie przez poborcą Towarzystwa 132 zł, 
Dostarczyli w Garderoba i rzeczach: Paoi Wa- 
lentyna Horoszkiewiczowa, szarpie dla rannych 
iawalidów; pp. Alfred Młocki 1 paltot i dwie 
pary spodni; Aatóni Sokołowski, 1 paltot i je- 
dną parę spodni; Pilzak 1 parę bucików, 1 spo- 
dnie i kilka drobnych rzeczy. Komitet zarządza- 
jący Towarzystwa Opieki narodowej, składając 
serdoczue podziękowanie tak świetnym władzom 
autonomicznym iWiołebnema dachowieństwu jako 
też szlachetnym darowcom, między którymi 8z0z6- 
gólniej Jego Exo. Sefer baszę i panią Walenty- 
ną Horoszkiewiczową, wymienić sobie pozwala, 
za łaskawe dary; oraz Szam, pośrednikom za 
gorliwa spełnienie patrjotycznych obowiązków ;— 
pozwala sobie polecić do mwzględnienia Szan. 
publiczności w umieszczeniu jednego tapicera, 
1 siedłarzę, 1 gospodarza praktycznego, kawa. 
lera do zarządn samodzielnego lub podwładnego 
i 1 ośmnastoletniego młodzieńca i 1 starszego 
wjchodźcę na pisarzy prowentowych, lub p ak- 
tykantów leśnych, jednego wychodźcę w pode- 
szłym wieku, bezżennego, na dozorcę gospo» 
darozego. 

Z komiteta zarządzającego Towarzystwa O- 
pieki natodowej, we Lwowie daia 1. grudnia 
1873 r. Walerjan Podlewski, prezes T, O. n. 
Fr. Kasperowski, oztonek zarządu T. 0, n. 


Na restaurację figury blog, Jana z 
Dukli złożono na ręse ks, J. Szafłarskiego: pp. 
Zofia Siemińska 10 złr., Hearyk Jaworski 20 ct., 
Karol Wiśniewski 5 złr., hr. Gotejewska 6 złr., 
Antonina Hoszard 5 zlr., Frauciszzk Hirscbler 
10 złr., razem 35 złr, 20 ct, poprzednio 630 
zb. 7 ct; razem 665 zir. 27 ch 

— Z kraju, ze wszystkich prawie stron 
otrzymaliśmy doniesiouia o obchydzia jubileu3z0- 
wym. Mięlzy temi przysłano nam wiersz od- 
działu podagogicznogo w Brodach, ozdobnie wy- 
dany; z Tarnopola donoszą o pochodzie z po- 
chodniami, urządzonym przez „Gwieżdę”, 

— Wykłady w Stanisławowie Grous na- 
nczycieli semina jum uaucz, dało przed dwoma 
luty 6 wykładów na rzecz sluchaczy tego zakła- 
da i sala byla zawsze przepełniona, Spodziewać 
się możun, że i tego roku zapal publiczności 
Śmiatlejezej w Sanisiawowie będzie jednaki. 
Dyrekcja wyższej szkoły Żeńskiej, postanowiła 
dać na korzyść tego zakłada, ezość wykładów. 
Wyklady rozpocznie dnia 7. bm. dyrektor se- 
mitarjom naucz, p, Julinsz Turczyński wykła- 
dem o Zygmancie Keasióskim i będzie szczegó- 
lowo rozbierać „Noc letnią" natchnionego wie- 
mzcza i wielki utwór liryozny „Przedświt. W 
niełzielę następującą wykładać będzie dr. Jachno 
„o sercu“, Dalazó wykłady mieć będą profeso- 
rowie starsi Baranowski, Budyński i Łomnicki, 
Wykłady odbywać się będą w niedzielę o 5ej 
godzinie, 


— (N.) Kraków 2. grudnia, Ponieważ bank 
hypołeczny z ofiarowanej ma przez miasto po- 
życzki 161.000 zir, zdecydował się przyjąć tyl- 


płacą |żąt 


ZZA O a a a: = 


ko 100.000 zir., przeto Rada miejska na czo 
rajszem posiedzeniu uchwaliła na wniosek radcy 
Rzewuskiego pozostałą sumę 51.000 złr. umie- 
ścić w kasie Oszczędności, ażeby tym epogobam 
ułatwić udzielanie pożyczek na hypoteki. 

Opróvz tego na wniosek radcy Hoszowskie- 
go uchwalono jednomyślnie wnieść do sejmo pe- 
tycję o pozostawienia nadal sądowi krajowemu i 
sądowi wyłszemu w Krakowie dotychczasowej 
kompetencji w sprawach hypotecznych co do 
większych posiadłości, oraz na wniosek radcy 
Zielaniewskiegu polacoso komisji szkoły przemy» 
alowej, aby przedstawiła Radzie miejskiej je- 
szczą podczas terazniejszej Bocji sejmowej wnio- 
ski w przedmiocie wniesienia petycji do sejmu 
o udzielenie dotacji dla muzeum techniczno-prze- 
mysłowego krakowskiego. 

Radca Redyk  juterpeluje prezydenta, dla- 
czego magistrat nię wykonywa zatwierdzonej 
przez Radę ustawy o szyakach, lecz udziela koo- 
gensa za lada protekcją ladziom nieznanej lub 
podejrzanej moralności, skutkiem czego w nio- 
których szynkowoiach znaleść można fanty i rze- 
czy kradzione. 

Prezydent dr. Dietl oraz dragi wiceprezy- 
deat dr. Strzelecki odpowiadają, że wiedzą o 
kałdym udzielonym konsencie, że konsensa wy 
dawane są nie osobiście przez nich, lacz na po- 
siedzeniach magistratu, kolegialnio, wzywają 
więc interpelauta. ażeby zarzuty swoje podał na 
piśmie, nie ograniczając się na ogólnikach letz 
wymieniając fakta. 

W dalszym ciągu dyskusji nad wodociąga- 
mi uchwalono przeznaczyć 3000 złr. na studja 
techniczne, pod warunkiem, że komisja wodocią- 
gowa po naradzenin się ze znawcami przedłoży 
plan i kosztorys mających się rządzić wodocią- 
gów, oraz z zastrzeżeniem, aby sprowadzić się 
mająca woda była z'rową do picia i wystarcza” 
jącą nia tylko na domowe potr:eby, ale takża 
na potrzeby publiczne, szczególniej na gaszenie 
pożarów. 

Na tajnom posiedzenin p. Jędrzej Paonta 
mianowany został woterygarzam miejskim, 

— Muzoum narodowe w Rapperawyl. Od 
11. października, muzenm narodowamu następni 
donatorowie ofiarowali dary: pp. Stanislaw Go- 
biński z Przemyśla, 68 sztuk starych monet 
polekich wykopanych w Sanockim. Leopold Ham- 
burger z Frankfurtu nad Menem, katalog no- 
mizmatyczng zbiorów P, Słackiego. Abey pod 
Zurychem, polska gramatyka dla Niemców, ze 
slownikiem akróconym Bandtkiego, i rycina Cho- 
dowieckiego. Ludwik Kuramanu „Pieśń o ziemi 
naszej“ na język niemiecki przelożona. PP. 
Henryk Schmitt, Bartosiewicz księgarz, Alfred 
Młocki, B. Morczewski, Mieczysław Darowski, 
Mikołaj Kubślski, J, Grakowicz, Agaton Giller, 
Matonsz Gri dr. Tadensz Żuliński, Ale- 
køander Kisiólowski, Stanislaw Kuoasiewicz, Mi- 
chał Wątorski, Bronisław Komorowski z Galicji, 
115 dzieł i broszar dla biblioteki mnzenm. 
Jan Kruszyński, portret olejny Szymona Zimo- 
rowicza, przez niego skopiowany, według por- 
tretu z XVII. wiokn znajdującego się wa Lwo- 
wie w zakładzie imienia Osgolińskich, oraz dwie 
fotografia złotej Hramoty na Ukralnie w 1863 
r., zdjęte z obrazu olejnego p. Kraszyńskiego. 
X. Majowski z Monachinm, krzyżyk metalowy z 
relikwiami z Rzymu i dzwon  Loretański. 
Hevryk Gąsiorowski z Belgradu, rycia sztuk 39, 
litografii 13, monet atarych i medalów 51, bi 
skarbowy polski s roka 1794, fajka Stefana 
torego przechowana n jego potomków zamie- 
szkałych w Siedmiogrodzie, wielki obraz olejny 
malowany przez Kokulaera w Warszawie w rokn 
1818, Bukowski te Sztokholmu, bardzo rzadkie 
talary bite podczas oblężenia Torunia w roka 
1629, zwane Brandthaler, stare i inne monety 
polskie, strzelby jazdy polskiej z epoki Augu- 
stów, ozdobione herbami państwa i inne bronie, 
sztychy it p. Krystyn Ostrowski z Paryża, 
„Cztory pieśni na dochód muzenm narodowego“! 

Muzeum otyzymało znakomity dowód soli- 
darności narodowej w Galicji i Wielkopolsce. 
Ofiarowane zostały liczna dary z wystawy wie- 
deńskiej, a mianowicie przez Towarzystwo go- 
spodarcza Lwowskie, Wydział Rady powiatowej 
Ktrośnieńskiej i p. Niegolawski z Wł óci 
w Wielkopolsce. Przedmioty te wzbogacają mu- 
zeum pod względem rolniczym, przemysłowym 
stnograficznym, i dozwolą cudzózłamcom nabyć 
dokładniejsze o ziemiach Polski wiadomoć i. Za- 
lożyciel muzeum ofsrówal popiersie hr. Monta- 
lemborta roboty pana Chapu slawneg» soycorza 
w Paryżn. Zarząd muzun przesyła donatorom 
wyraz dziękczynuj. amok w Rapperawyl dnia 
29. listopada 1878 r. W 4Buią rocznicę po- 
wstania narodowego. Zurząd muzeum naro- 
ddaonoeyo 


Ogłasza niniejszóm, iá w lutym gokt przyszłego 
1874, podczas walnego zgromadzenia Rady ogól- 
nej Towarzystwa we Lwowie, odbędzie się ćrze- 
cia z kolei wystawa uasioa rolnych i leśnych, 
połączona z pręmiowa! Zapraszając przeto 
pp. gospodarzy rolnych i leśnych do uczestnictwa 
i jak najliczniejszego obesłania, stanowi komitet 
następujący program: $. 1. Wystawa ta składać 
się będzie z czterech dzialów, a to: I. Nasiona 
zbożowa i strączkowe. II. Nasiona pastówne. 
III, Nasiona olejne. TV, Nasiona leśne, G. 2. 
Na nagrody przeznacza się z funduszów przez 
Wys. ministerstwo rolnictwa na ten cel udzielo- 
nych, ogółem 20 medalów śrebrnych rządowych 
172 dakatów w złocie, a mianowicie: 

Dla działu I. 6 medalów śr. i 33 dn- 
katów w złocie, a to: 1. Dla pszenicy ozimoj, 
dwie nagrody ; Pierwsza medal i 3 dok, w zło- 
cie, -Draga 2 dak, w złocie. 2. Dla żyta ozi- 
mowego, dwie nagrody: Pierwsza medal i 3 dak. 
w złocie. Droga 2 dok, w złocie. 3. Dla ję- 
czmienia, dwie nagrody : Pierwsza medal i 3 dak. 
w złocie. Drnga 2 duk, w zlocie. Druga 2 
duk. w złocie. 4. Dla owsa, dwie nagrody: 
Pierwsza 3 duk, w złocie. Druga 2 dak. w 
złocie, 5. Dla kukurudzy, dwie nagrody : Pier- 
waza medal i 3 duk. w zlocie. Druga 2 dok. 
w zlocie, 6. Dla hreczki, jedna nagroda: W i- 
lości 3 dok. w złocie. 7. Dia gtochów i fasol 
dwie nagrody: Pierwsza modal i 3 duk, w zło- 
«w Droga medal i 2 duk. w złocie. 

Dla działu II. 7 modalów Śr, i 21. dnk, 
= alocie, a to: 1. Dla konicza, dwie nagrody : 
Pierwsza medal i 4 duk, w złocie. Druga 2 duk. 
w zlocie. Dla lucerny, ogparcety, tymotki i 
sporku, dwie nagrody: Pierwsza medal i 3 duk, 
w zlocie, Droga medal i 2 duk., w zlocie, 3. 
Dla bobikn, wyki i lubina, dwie nagrody : Pier- 
wsza medal i 3 duk. w złocie, Droga medal i 
2 duk, w złocie. 4. Dla baraków i marchwi pa- 
stowoej, dwie nagrody: Pierwsza medal i 3 duk 
w złocie, Druga medal i 2 dok. w zlocie. 

Dla działu III, 4 medale Śr. i 10 du- 
katów w zlocie, a to: 1, Dla siemienia laianego 
| konopnego dwie nagrody : Pierwsza medal i 3 
= złocie. Druga medal i 2 dok, w zlocie. 2. 
Dla rzepaku i Inianki, dwie nagrody: Pierwsza 
medal i 3 duk. w złocie. Druga medal i 2 dak, 
= złocie. D. D. 

Rafinerja spirytusu Juliusza mikożla 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 70 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 73. 


Ostatnie wiadomości. 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedze- 
nia jest następujący : N 

1) Pierwsze czytanie przedłożenia rzą- 
dowego o zmianie terytorjalnej jurysdykcji 
EDA 2) Pierwsze czytanie wniosku rzą- 

owego względem zaprowadzenia i wewnę* 
trznego urządzenia ksiąg hipotecznych. 3) 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o pożyczce krajowej. 4) Drugie 
Czytanie wolna Wydziała krajowego 
o zezwolenie 101 gminom na pobór wyższych 
dodatków do podatków na pokrycie potrzeb 
gminnych. 5) Drugie czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego z projektem do ustawy 
zawierający dodatek do sejmowej ordynacji 
wyborczej. (Sprawozdawca p. Smolka.) 

Początek posiedzenia o godz. 11. przed- 
południem. 

Nowa ugoda kroacko-węgierska już jest 
sankcjonowana i w lzbach węgierskich ob- 
Wioszczona, a zatem prawomocna. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady zno- 
wu strejkowano. Przybyło na Radę 43 ra- 
dnych. Do sali weszło 18 i zajęło miejsca, 
w przedpokoju pozostała reszta. Później je- 
szcze weszło trzech do sali. Z braku więc 
kompletu Pysk gt nie odaya, Nic ni 
nego nie pozostaje, nowe wybory rozpi- 
wa” które 1 tak rozpisane być mają i odbyć 
się powinny w styczniu, 


Ò Üü 
Telegramy Gazety Narodowej, 

Wiedeń 4. grudnia wieczór, Izba 
Panów przyzwoliła w trzeciem czytaniu 
ng dalszy pobór podatków w pierwszym 
kwartale 1874. W jeneralnych rozpra- 
wach nad pożyczką 80. miljonową prze- 
mawiają Schmerling i Plener za wnios- 
kiem komisji, podnoszą konieczność 
giełdy, jej pomyślną działalność w in- 
teresie kredytu państwowego i jej 
wpływ na handeli przemysł, W rozpra- 
wie specjalnej przyjęto wszystkie para- 
graty według wniosku komisji, poczem 
całą ustawę przyjęto w trzeciem czyta- 
niu. Przy paragrafie czwartym zabierał 


Gospodarstwo przemysł i handel 
Program 1il. wystawy i premiowania 
nasion we Lwowie, w lutym 1874 r. Komitet 
4. k, Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 


Wscystkim cierpiącym sapewnia sdrowie 1 siły bes lekarsło 4 kostów 


oszczędza więcej niż 
Kiba biassżayon za pół fanta I zł. 50 cn 


j w zalećanej musprawie łączenia banków 
i przedsiębiorstw rząd chętnie poparcie 
awe przyrzeka jeżeli fuzje będą serjo 
zamierzone a projekta wychodzić będą 
od ludzi fnanso wo silnych. 

Przy specjalnej debacie proponuja 
ks, Schwarceuberg aby wolność nowych 
budowli od podatków rozszerzyć i na 
mniejsze miasta i wsie. Wniosek ten u- 
znano jako samoistny i będzie według 
regulaminu traktowany. 

Cesarz dziś wieczór odjechał do Pe 
aztu i Gódolo. 

Peszt d. 4. gradnia, Dziennik u- 
rzędowy ogłasza pismo cesarskie do mi- 
nistra prezydenta Szlavyego tej samej 
treści jak list do Auersperga. Rokowa- 
nia z posłem Szellem o objęcie teki fi- 
nansów rozbiły się. 

Wassyngton d. 4. grudnia. Dziś 
zagajono kongres. Prezydent w mowie 
zagajejącoj zaleca kongresowi Ścisłe zba- 
danie not dyplomatycznych w Sprawie 
okrętu „Virginiuga”. Sprawa ta znajduje 
się na drodze załatwienia ugodnego i 
honorowego. Stosunki do innych mocarstw 
są przyjazne i serdeczne. Wzywa kon- 
gres, ażeby wziął pod rozwagę Żądanie 
republiki San Domingo, aby ją wziąć 
pod swój protektorat. Wspomina dalej o 
bezprawnem utrzymywaniu niewoli na 
wyspie Kubie, i kończy tem, iż Ameryka 
nie jest nieprzyjaźnie usposobiona wzglę- 
dem Hiszpanii, lecz sprawa „Virginiusa* 
wywołała oburzenie w Stanach Zjedno- 
czonych, a rząd w czasie rokowań polecił 
uzbroić marynarkę. 


Kursa Giełdy wiedeńskie; 

z dnia 4, graduia 1873. 
godzina 10 minot 40 przed południem, 
Akcje kred. 231,25. Anglo-austr, 141,25, 

Unonebank 116.—. Vereinabank 16.25. Kolei 
Kar. Ludw. — „—, Kolej poładn. 176 26, 
Franko-austr. 30.50, Banbank 61.50. 

Z dniu 4. grudnia 1878 
godzina 2, minot 20 po połndnin. 
Wiedoń. Axcjo franko auetz. B4.—. We- 

gierskie kredyt. 133,50. Angio-wastr. 140,—. 
Unionsbank 114,—, Kolei Karola Lud. 223.—. 
Kolei siedmiogr. — „—, Kolei poładn. 177.50, 
Kolei Alfold, 143,—. Kolei Fiibiety 221.—. 


Kolei Lwow.-ozerniowieckiej 140.— Ores. Nord 
oatbahn 199.50Yereins-Bauk 16,— Kolei Rndoifa 
160—, Węgiasw. Ostbahn 57.50 Gal, indam- 
Ko- 


nisacyjno 74.—. Losy z 1864 rotu 133, 
szycko - oderborgskiej 136—. Var 
108 —, Losy tur, 51. —=. Baubank-Action 60, 
—. Kolei paistwowej 338.--.  Bankverein 
50.—, Wiedeń: Banvorin 23.60. Hyp. 
Rent. Bank 15 — Usposobienie: stete. 


W TEATRZE hr SKARBKA. 
Pod dyrekcją br. Eugeniasza Cetnera, 
W piątwk d. 5. grudnia 1873. 

Na dochód 
WŁADYSŁAWA WOLEŃSKIEGO 
Po raz pierwszy : 
ZBOROWSCY 
tragedja w 5 aktach przez J. Szujskiego. 

Stefan Batory, król „ . P. Hubert. 

Aona Jagielonka, jego żona -Poni Linkowska, 

fryzelda, jego bratanka . Poi Nowakowska, 

Jan Zamojski, kanclerz w. k. P, Łncyan, 

Stanisław Szafraniec, woje” 
woda sandomieraki 

Andrzej Tęczyński, wojawo: 
da lubolski 


P. Doroszyński, 


P, Galasiowicz. 


Stanisław Górka, wojewoda 

poznański „ . . . P. Fiszer, 
Stanisław Czarnkowski P. Dulemba. 
Andrzej ) God > P. Dobrzański. 
Samael ) Zborowscy Wład. Woleński. 
Krzysztof) . P. £Ładnowaki, 


Ania z Habdanków Konar- 
skich Zborowska . 


P. Aszporgorowa. 
Kościesza, burgrabia Zboro- 


wskich . + e .« . P. Konarski. 
Derśniak, pokojowiec króle: 

wski . . MAĆ. a Pui Woleńska, 
Kopeć "2. P. Wilczyński. 
Ubysz ) szlachcie P. Skaleki. 
Brochwicz ) © fg 8 
Gąska, błazen królewski 
Bnccela ) lekarze 


Simoni ) królewscy 
Wójtaszek, lutnista . 
Szlachta, dworzanie, rycerstwo,  frauoncymer 
dworski, słożba Zborowskich — kat, 
Rzecz dzieje się od r. 1684 do 1586. 


Eg" Potzątek o gods. 7mej. w. 


P. Podwyszyński, 
Poa Lewicka. 


du Barry 


Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej r r Revala- 


i młodych, amniejaza najmniej 50-krotnie wydatek na 


76.000 ówiadectw wylaczonych z chorób żołądkowych, uerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza 


Neapol, 17. kwietnia 1862. 


Szanowny Panie, W skatek choroby śledziony, byłem przez siędm lat w okropnym stanie. Nie mo- 
glem ani czytać ani pisać, cznłem nieustanne nerwćwę drżenie, dręczyła mnie bsaaenność i złe trawienie, 


Wielu lekarzy wyczerpało wszelkie Środki, 


walóscióre", a po trzech miesiącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu 


mi zdrowie i pa- 


apo wrót zająć miejsce W towarsratwie, — Z najwyłszą wdzięcznością 1 prawdziwym szaonakieja. 


Margrabia Bróbon. 
dnis 1862. 
straszhie la roz- 


Od czas, kiedy za 


Neurechateau (Wogezy) 23, 


owej ARA 
ATZE dA PIĄ (zje: e Wszystkich zużjomycn 


en, wywołał powszechna uznanie, A lekarze, ktorzy © zdrowiu 1 życi mego drięcka 


Martin, ccor w dymisji 
50 EM twoją cent 
5 za funt 2 sł 50 
26 funty 36 sł. — Biszkokły” w puka pe P al 
iczkąch na 12 filiżanek 1 at, to 2,24 litansk 2 a 
10 zł, na 288 flit. 20 sł, ma 676 filii 36 sł 
et comp. Wallfischgnaso 8, jakotęż wszędzie 


yoh aptekach i sklopach korzennych, Skład wiedeński wysyła też Reralescióra swoję za pobraniem 
Kolor pod Lwem, w Rochni: L 
od złotym orłem i G. Grinspitna, w Czerniowcach ; 


„ Bulsiewiona, 
Bidorowica w krakowie: u Józaia Trat- 


+ Wewie: n Zygmunta Ruckera aptekarza, a Piotra Mikolsacha aptekarz, Leopolda 
> E. W. Królikowskiego, n Karota gobubatna, u Juliąsza Reises i u Jakóba Beisoru; w Peszcie 


Przemyślu: u Kiwarda Machalskiego; w man- 


J. Śchaittera et Comp; w Stanisławowi u Ferd. Stechera, apt. w Bryja: uD 4. 
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Nussenblatt at Comp; w Tarmepolu: u A. Morawetsa i dr. A Bachelta 2 7. Wpid obw w Dai 
wie: u A Tenozyca apt pod Aniołera, i u W. T. A. Wielogórski: 


waw 
leg o. 


Handel korzenny 


Emila 


we Lwowie w rym 


poleca 


8987 7—? Wielki zapas moskali 


Śledzi szkockich 

» holenderskich 
Bryndza liptəwska 
Powidla * kie 
Marmaulada closka 
Łosoś maryntwany 
Węgorz 


Latineka 


ku I. 15, poleca: 


a per 
na post r h się z mik 
JT. baryłka 2.20. "PO RGET oym sutien powy 
para 1313 Aszlom „om: 
wym. kata! 
REGI 10.lkokiuszowi, Wozegnności | "846" 


kim cierpieniom piersiowy” 
Zadlawalnia lekarzy i chorych. Hyżeczażaę 
kawy wystarcza, W Paryża ulica Vivienni mę 


KAROLA 


04 pl 


4007 | 


Handel 


Powidła węgierskie „ „ " A, z Fabryki 
BAŁŁABANA Smaiee „ * a » a, pp. Montreuil braci et Comp 
(Pa 1. para Śledzi nn » 18, 10 Clichy la Garenne pod Paryłem. 


Ne one 


i8 PRODUKTY FARMACEUTYCZNE 


Bryndzę jesienną funt wagi wiedeń. 48 ct. 


CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do 


w mako pod 6 Mi 07 są 1 e 
(isa sadomńć Tamka 


Poszukuje się natychmiast 


Prowizora , 
noja, do samodzielnego prowadze: 

ai mniejszych aptek zachodniej rl 

Listy uprasza się adrósować lo Ad- 
Gazety Naro + 


Karol Grachol 


przedtem 
Hoinkes i Gruchol 
we Lwowie, w rynku Nr. 4, 


zwraca uwagę swoich szanownych gości na 
swój świeżo zaopatrzony 


SKŁAD HERBATY 


mianowicie na 4 najcelniejsze gatunki : 
najlepsza karawanowa herbata 
Kyo wn aroatem, fant w. W: zir, 0, 
Melango Imperial kwiatowa herbata 
funt wagi wied. złr. 5. E 
Sansińska rosyjska herbata familijna, 
funt wagi wied. str. 5. 
Souchong, ciemno ni jjąca siina her- 
bata, fant wagi wied. złr. 8, 
przytem poleca; 
Proch herbaciany, funt najlepszego 
gatunku złr. 1, 40 cb 
Ram tondyńs! 
flaszka duła ztr. 2. 
Zamówienia zamiejscowe 
za zaliczką. 


za. małą ki 


uskateczniam 
4542 1—6 


Karol Gruchol. 


£ Do wydzierżawienia 7 


od wiosny 1874 majątek w byłym obwodzie 
tnopo ii, odli ahi o dwio i pół mili od 
Tarnopola a milę od drogi krajowej Brzeżań- 
sko- Podwołoczyskiej, obejmujący roli ornej 900 
morgów, 150 morgów sianożęcia z odpowie: 
dniemi zabudowaniami gospodarskierm, gorzel- 
nią i propinacją. Bliżozych wiadomości udzieli 
Klemens Żywicki, adwokat krajowy w Tarno- 
polu lub adwokat Wszelaczyński wa Lwowie. 


SSF 


amuot 
Traws gni 


We Lwowie w aptece P. Mikolāscha | w m». 
gara muungu P Siryiomiiaps 
Siis a 


Konkurs 


na obsadzenie posady sekretarza 
Rady powiat, w Przemyślanach. 

Z posadą tą połączone EU gc 
nie 800 złr. bez wszelkich innych do-| 
datków, 

Kompetenci o tę posadę posiadający 
kwalifikację, mają podania do Gciu ty 
godni od ostatniego ogłoszenia wnicść 
do Rady powiatowej w Przemyślanach | 

Ukończeni prawnicy będą mieli pierw- 
szeństwo przeo innymi. 

Przemyślany dnia 16. listopada 1873. 


L 7% DORI 


jg land gi 

WIEN 

NE 10, 14 
o a, 10, 10 


(eny staników 5 isl. now. 
(enture po 6, 8, 10 do 12 zł. 


Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary wozterech tasiemkach pa- 
pieromych: fsza wskazać ma objętość piersi| 
i grzbieta pod ramionami wzięta, 2ga objętości 
kibici, cia objętości bioder, 4ta dłagości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miang wa 
leży brać po sukni. 8611 12—1 


= SST 
Syrop z chiny i żelaza 
PP. GRIMAULT & ©. 
aptekarzy w Paryżu, 

Jest to najsilniejszy środek toniczny, 
jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew 
zubożałą. Zalecany przez najznakomi: 
tszych lekarzy, skutkuje przeciw bla” 
dacece, wycieńczeniu, mieregularności| 
perjodycenych odpływów, zapobiega tym 
gwałtownym boleściom żołądka, którym 
kobiety zwłaszcza tak często podlegają. 

rzykłada sią do rozwoju organizmu 
młodych panienek, pobudza apetyt, n- 
Jatwia trawienie, przepisuję się dzieciom 
lymfatycrnym, powraca ciała świeżość! 
i jędrność naturalną. 4484 3—08 

Dostać można w aptekach we Lwo. 
wie pp. Mikolasch: 
w Krakowie PP. 
W. Redyka; 
zoas; w Rzeszowie Schaittera ; W War- 
sżawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa, 


ki, tOcia-letmi stary, 


ja, Beisera i Ruckera iif 
J. Trauczyńskiego ij 
w Brodach Kullaka i Fran- || 


zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom. 
MAGNEZJA ANGIELSKA bardzo sku- 
teczna, przyjemnego smaku. 
PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY, 
przeciw chorobom żołądka i trudzące- 3 
ma trawieniu. 8448 17-24 
SETDLITZ: POWDERS z etykietatni an- J 
gielskiemi po conach nadzwyczaj nizkich. 
We Lwowie i w Krakowie w apte- 
kach p. P. Mikoluscha i Trauczyńskiego. 
NAKA 2 AO Aa: $ 


[Liczba 1278. 


Konkurs 


Przy Stowarzyszeniu Opieki Chorych r + 
luprzyw, lwowsko - czerniowiecko -jeaskiej kolei 
żelaznej, są dwie posady lekarzy do 
obsadzenia, mianowicie: y 
1, Posada naczelnego lekarza kolejowego z! 
siedzibą we Lwowie z ogólnem rocznem 
wynagrodzeniem 1200 zir. W. © 
Objęcie tej posady następuje dnia 1. sty- 
cznia 1874, p. 

A Posada lekarza kolejowego z siedzibą w Ha- 
dikfalvie na Bukowinie, dla przestrzeni 
„Badikfałva- Czerepkowce.“ Z tą posadą 
jest połączone roczne bonorariam 600 złr. 
z wymiarem 120 złe. w. a. na podróż fla 
krami. 
bjęcie tojłe następuje z dniem 1. marca 
4 


Eau de Mélisse desCarmes 
P. Boyer mulig Taranne, 14; s Paria. 


Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar- 
melickim, Rdr medalem na powazeclnej|] 
wystawie w Londynie w r. 1862. Środek ten 
pówszecnnie znany i używany w Paryżu prze: 


RE gc omara [Pomno WNN 
pomieszkania 


boleści i rznięciu w żot: 
ptrawności i 6. d. 
Skład gł 

p, KIROLA wśród miasta, na styczeń i luty 1874, skia- 
dającego się ze salonika i jednego mniej- 
szego, pokoju, oraz i z kuchenka; Kto po- 
dobne pomieszkanie posiada i choe takowo 

na przeznaczony czas wynająć, niech się 

zgłosi do księgarni J. Milikowskiego- 


w magusynie galante 
IWARZA, + bandla 
STUŻY-OWAKIMIO, s F law 
w aptece p. Kallak, w Krakowie w apteco p 
|Trauczyńskiego. 


20.000 sztuk progów dędowych 


pod bolaj dears potrzeby i więcej, 
ma do sprzedania pewien obywatel w ewy 
lasach od stacji kolejowej Sambor 0 Lif, mill 
odległych Termin oddania w ciągu Gciu mie- 
sięcy, zaś bliższą informację podaje Wny Łe- 
on Zuławski, kupiec w Samborze. | 4 


CYGARETKA INDYJSKIE 


{(CANABIS INDICA) 
PP. Grimault & Comp. 
Apiękarzy w Paryż 
Wszelkie Środki aż do dziś używa- 
ne przeciw astmom, w jakiejby niebyły 
formie i postaci, miuły za podstanę 
belładonnę, sóramonium, nikotynę albo 
opium. 
Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech, a powtórzone we Fran 


lan ter. 
U 


o! 
1874 à 
Uprasza się p. kompetentów o nadesłanie 
podań zaopatrzonych dyplomami Drów Medy- 
cyny, Chirurgii i Akuszerji jako też z Świ 
Jdectwami dotychczasowej ec do W. 
działu Opieki Chorych przy ©. wii 
sko-czerniowiecko -jasskiej koli 
Lwowie, najdalej do 20. grudnia x. b. 

Przy obsadzeniu posady lekarza naczelnego, 
otrzymają dyplomowani oporatorowie pi 
szeństwo. 4532 2—3 
Lwów dnia 26. listopada 1878 r. 

IP. B. Instrukcja dla naczelnego lekarza, możej 
być w biurze Sekretarza powyższego Sto- 
w Aną. 


TRAAN E $$] 


©. k. uprzywilejowane 


M ASZYNŃ Y 


polocają ze składu 


Julius Carów & Comp. 
i Prag (Czechy). 


$ tłych, cierpiąc: 


|| cahout arabskie p. Delangre= 


wyłuszczania koniczyny, 


aan dla ki, Kane impet 


h ua piersi 
lub dotkniętych chorobą dładaczki 
dokrwistości, jest najpoządańszym Ra 


W 


waj *ulozeiśol prawie Walini 


reumatyzmowi i podagrze 
We flaszkach oryginalnych po 1 zł. BO 


c 


nier w Paryżu. 


j | 75 ct. 
Dostać można we Lwowie w sptece| Wwe p j pie 
p. Mikolasch; w Krakowie w aptece p.|pyma, PR re b tey r w Stryj” 
Ti ancz ńskiego. 4443 1—20 u E iina. 3418 3—8 


Znany z taniości i dobroci obuwia ! 
ke Aege r: 

dla dam, mężczyznidzieci, == 
jedyny Magazyn 

Towarzystwa produkcyjnego szewców | 
„sPraca“ 

przy ulicy Halickiej, naprzeciw Kreminała Nr. 28, we Lwowie. 

Zamówienia miejscowe jakoteż z prowincji uskuteczniają się rychło i dokładnie. 


Dom Zieceh i Skład Nasion- 


w Krakowie przy ulicy Ś, Jana pod Nr. 292, wchód od przecznicy, 
otrzymał świeżą z tegoroczacgo zbioru prawdziwą 


HERBATĘ CHIŃSKĄ 


funt na złr. 3, 4, 5, 618 w. a. 
Zamówienia przesyła bezzwłocznie: i od jednego do czterech funtów 
fraaco — biorącym z»6 5 funtów razem, dodają 1 funt bezpłatnie. 
Poszukuje osób zaufanych jako Agentów do rozprzedaży naszej 
herbaty dla Galicji i Bukowiny, pod korzystaemi dla nich warunkami, 
Sprowadz:ł także z pierwszej fabryki w Mostwie w znacznej partji 


świeży wyborny rosyjski 
BULION 
funt po złe. © cent, 80 w. i. 
J. Jerzmanówski. 


4484 2—5 


cji, przekonały, że konopie indyjskie 
z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia 


Podajcie szczęściu rękę! 


fi zj P „| Jako korzystne i trwałe przedsiębiorstwo, 
b 7 reniy ję! RO M I prze- poleca niżej podpisany najnowsze przez 
KB! Kij ciw kaszlom nerwowym, suchotom gar- |] wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 


dlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i 
utracie gło: 
bezseano: 
Dostać można w aptekach we Lwo 
wie u pp, Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera; w Krakowie u pp. J, Trauczyń- 
skiego i W. Redyks; w. Brodach u pp. 
Kullaka i Franzosa; w Rzeszowie u 
S"haittera, w Warszawie w składach 
aytekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Gutle i Spiessa. 4433 2-23 


Loewe dozwolone i, poręczone wielk 


losowanie pieniężne 


w ilońci 2 milionów 128,600 tal., których 
ś pierwsze ciągnienie już na 
dniu 17. 1 18. gradnia r. b. 
się rozpocznie. 
Tylko wygrane będą cłągnione. Główne 
trafna. w pea KA .000 , 200.000, 
100,000, 75 000, 50.000, 40.000, 2 po 30.000, 
25.000, 2 po 20,000, 2 po 15.060, 5 pa 
12.000, 13 po 10000, 11 po 8.000, 12 po 
6.000, 27 po 5,000, 3 po 4.000, 55 p 8.000, 
126 po 200, BI2 po 1.000 812 po 500 
mark. itp. w ogóle 35,600 wygranych, które 
w 7 oddziałach stosownie do planu gry w 
ciągu kilku miesięcy pewnie wyciągnione 
zostan 
Za nadeslaniem 4 
banknotach anstrjackie] 


, newralgiom twarzy I 


ący przez dłuższy czas przy erarjalnych 
HA Pe aaa AERA 
ümieszezonym przy większym urzędzie poozto- 
wym. Interesowani raczą się zgłosić pod adi 

je A. IB. poczta Lutowiska. 4504 3—3 


Pana Groult junior w Paryżu, 
ulica Ste Apoline Nr. 12. 

Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 
posiada własności bygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz pro- 
paktu słażącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym tałezerstwom, 
IP, Payen sławny chemik, czlonek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie 
o pokarmach do pożywienia ludzi używanych tak określa wla- 
lsności Tapioki czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Pra- 
kodziwa Tapioka bregylijska czysta i naturalna w nicsen mie psuje bynaj- 
mniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka, Tapioka zaś podrabiana amienia 
è psuje smak mów, robi go nieprzyjemnym. 
Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczco znajdowaly się cechy pra- 
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikuą fałszorstwa i oszukaństwa, 

Jedyne sklady na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie i p. 
Trauczyńskiego w Krakowie, 3695 9—24 


Taniej o 3 centy na funcie 


jak w sklepach, sprzedaję Nafte najlepszej jakości niezapalną w fabryce 
mojej ulica Kopernika naprzeciw św. Łazarza, a to w ilościach najmniej 
E À 
ćwierć ectnara na raz. 

, Kupującym hurtownie w ilościach większych, odstępuję oprócz te dpowiodni wasbaat. Naczynie ŁyCZANA z 
mierna katcją, a miejscowym odstawiam zanówio Mt domn ezsłakiie. "NA prowincje oyn m wrzekatem do 
wsystkich stacyj KE: sów zr kM ati: rocząwszy od ćwierć cetnara w dowolnych ilościach. 

1i) ureo w ozna aft iebi 4 rać nii Int IA Żą i l. 
say AAN MZ Hotl Ddr w kry £ mole wrdlych 8 Ean enaa ina rż JM u śydanie any, 
Aż Mają dobrze urządzoną własną rafinerję i zawóżo znaczny zupaą należycie oczyszczonej nafty, mogę szanownych moi b 
odbiorców żądających dobrego oświetlenia nattowego Zupełnie zadowoluić. Lichej i cksplodującej nafty, jaka obecnie po cenach nixkich 


w handlu kursuje, w moich składach nio abtzymaję, Za najprzeduiejszą zaś jakość kułdego gatunku nafty z mojej fabryki, jak równie 
| najrzetelniejszą waga, ręczy moja od wielu lat znana firma ; 3662 10—% 


PIOTR MIĄCZŃSIŁI, fabrykant nafty we Lwowie, 


CENNIK: 
1. drobiazgowo 24 ct. 
iL 22 


jet prze- 
mającym 
4502 NA 


Juljusza Herza, 
Stauts-Effecten Handlung in Hamburg. 


1 fant wied. 2 raay ralinowanej bezwonnej salonowej Nr, od ćwierć cetnara wied. $ 
alej r. 


A p w ' 
Ho m a Jaa mazypiaj SME WE: JENIE S 
Tie“ x bibe Nr. TEL Wa n ćwierć p » LH 
m'i. A A sahog he W > [LM n Ćwierć y n LE 


| ZGZYREKRKKKRKKKKE z7z 
Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


przy ulicy Wałowej pod l. 4 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 
Wkładki na książeczki oszczędności 
od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
G od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Í Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do 1szej przed południem, 
od ciej „ 5tej po południu. 


SZZEWĘEWWWKĘWI zZPWYKAAAKKAK A, 


1404 18—7 


|PzZMAKKA.MRIBRBKBĄA 


| je 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


= = = "m 
Werner i Spółka 
we Lwowie, Nowy Świat 1. 25, 
z utrzymują na składzie : 
ręczne, syst kański 
Młocarnie GU, ty m goi), 
po 150 złr. 

MI " i z dwakonnym kiera' rem, (wymtaca~ 

ocarn e tające 2'/, kopy na godzinę), 
po 310 zr. 2899 11 3 


Sklad c. k. uprz. Rafinerjispirytusu 
fabryki ramu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 


L. 4162. 


Obwieszczenie. 


| dy mandaty delegatów do ogólnego Zgro- 
madzenia Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, wybranych na mocy Ordynacji wybor- 
czej i obwieszczenia z d. 13. października 1870 do 1. 
3690 ustały, przeto w skutek polecenia Wysokiej Ra- 
dy Nadzorczej z d. 25. listopada r. b. do 1. 411, rozpi- 
pisują się niniejszem wybory sześćdziesięciu sześciu 
delegatów i tyluż zastępców na lat trzy wybrać się 
mających, które odbędą się pod kierunkiem Wydzia- 
łów okręgowych: podług okręgów wyborczych, sto- 
sownie do ordynacji wyborczej, zatwierdzonej na mo- 
cy upoważnienia Wysokiego c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, reskryptem Wysokiego e. k. Namieste 
nietwa z d. 3. listopada 1869 do 1. 47.438, na dniu 15. 
grudnia 1878. 

Wzywa się zatem pp. właścicieli dóbr tabular- 
nych królestw Galicji i Lodomerji, tudzież Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego, aby zaopatrzyli się zawcza- 
su u dotyczących Wydziałów okręgowych w karty 
legitymacyjne, na podstawie spisów wyborców tamże 
wyłożonych. W razie zachodzącej potrzeby wniesio- 
ne być mają przed Wydziały okręgowe reklamacje 
uzasadnione, najdalej ośm dni przed terminem do 
wyborów oznaczonym, które to Wydziały do rekty- 
fikowania spisów wyborców i załatwienia reklamacji 
według $. 7. Ordynacji są upoważnione. 


Z Rady Dyrekcji gal. Towarzystwa kred, ziemskiego, 
We Lwowie dnia 26, listodada 1873, 


Krasieki 


prezes. 


4506 3—3 


Pajączkowski 
dyrektor. 


Z drakarni „Gazety Narodowej“ pod zarząlem A. Skarla. 


